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IISELKA DYSKUSJA NAD KARTELAMI
WARSZAWA. 6 grudnia. (PA T). Na 

dzisiejszem ptenarnem posiedzeniu Sej­
mu, któne rozpoczęło się o godz. 10.15, 
przystąpiono do dyskusji w pie.rwszem 
czytaniu nad projektem ustawy skarbo­
wej i preliminarza budżetowego na rok 
1936.37. Debata zapowiada cię bardzo 
długa i trwać będzie prawdopodobnie 
cały dzień. Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos pos. Wierzbicki. Po wyczerpaniu 
pierwszego punktu porządku dziennego, 
Sejm przystąpi do pierwszego czytania 
rządowych projektów ustaw, dotyczą­
cych dodatkowych kredytów, oraz pro­
jektów ustaw ratyfikacyjnych, m. in. w 
sprawie ratyfikacji umowy gospodarczej 
między Rzeczypospolitą Polską a Rzeszą 
niemiecką.

Jednym z .głównych tematów d y ­
skusji była sprawa kartelii, którą oma­
wiali prawie wszyscy mówcy.

Poseł W ierzbicki wystąpił ze zde- t 
cydowana obroną karteli, oświadczając, I 

kartele podstaw owe, jak w ogóie ca- I 
ty przemysł polski, spełniają dobrze 
^ e  zadania państwowe i społeczne. 
Mówca przedstawił ciężkie warunki, w 
akich znajdują się niektóre gałęzie 

przemysłu i stwierdził, że program go­
spodarczy rządu, który opiera się na 
równowadze budżetowej Państwa, mu­
si się także opierać na równowadze 
podstawowych gałęzi życia gospodar­
czego. jakiemd są produkcie nafty, wę­
gla i żelaza.

Inaczej sprawę karteli przedstawił 
poseł Sikorski, uznając, że efekt roz­
wiązania 44 karteli jest niewiełk', gdyż 

ilościowo stanowi to wprawdzie 20 
procent, ale w stosunku do cięża­
ru gatunkowego zaleawie 2 pro 

miłle.
Poseł Kopeć również polemizował 

Ę posłem Wierzbickim, stwierdzając, 
że robocizna i koszty własne w pro­
dukcji węglowej od r. 1929 spadły 
znacznie, lecz zwiększyły się za to nie­
pomiernie tzw. „koszty inne" obejm u­
jące wysokie pensje i inne zyski.

W  zakończeniu mówca stwierdził, że 
w całem społeczeństwie istnieje w  tej 
chwili dużo dobrej woli i chęci w spół­
działania walce o  niezależność go­
spodarczą Polski. Nie mogą być jednak 
obojętne rządowi form y współdziałania 
fak społecznego jak i politycznego. W

dążeniu do usunięcia choroby partyj- 
nictwa poszliśmy zadaleko —  twierdzi 
mówca —  ponieważ stworzyliśmy pust­
kę nie do wytrzymania. Muszą istnieć 
ośrodki dyspozycji i koordynacji w y­
siłku społecznego. Jest to zagadnienie 
bardzo ważne, a znalezienie odpo­
wiednich form organizacyjnych w yjść 
musi z Sejmu.

W  dalszym ciągu prawie wszyscy 
mówcy podkreślili z uznaniem zapo­
wiedź rządu, i t  ow e obcięcia nie do­
tkną rolnictwa i że nawet otrzyma ono 
pewne ulgi, które jednak poseł Krze- 
czunuwicz uważa za niewystarczające.

O podobne ulgi dla świata .robotni­
czego apelował poseł Wymysłowskii.

Po kiliku następnych przemówie­
niach marszałek zarządził przerwę do 
godziny 15-tej.

WARSZAWA, 6. 12. (PA T). W  dniu 
dzisiejszym p. prezes Najw. Izby Kon­
troli Państwa gen. Jakób Krzemieński 
zlozyl na ręce p marszałka Sejmu Sta­
nisława Cara uwagi „kontroli państwa1* 
o- zamknięciach rachunkowych państwa 
i wykonaniu budżetu za rok 1933/34.

P i e r w s z y  k l u b  w  s e j m ie

W ARSZAW A, 6. 12. (Teł. wł. mg.) 
Na terenie Sejmu utwoi^yt się w czo­
raj późną nocą nowy klub pod nazwą 
K'ubu Dyskusyjnego. Zamknie on w 
sobie grupę legjonow o -  peowiacką 
Na czele klubu stoi sen. Sieroszewski.

a jako wiceprezesi sen. Bobrowski i 
pos. Miedzińsfci. Grupa ta n,a u głosić 
się do marszałka Sejmu o  przydział lo­
kalu i ma go otrzymać po downem 
B. B. W . R. (Jest to największa sali 

Iklubowa). Liczbę członków klubu obli­
cza ją  na 80 osób.

W  terenie również na miejsce da­
wnego B. B. powstają zawiązki no­
wych organizacyj. I tak na terenie Kra­
kowa powstaje zamiast dawnego B. B. 
Związek Inicjatywy Spoteczno -  G o­
spodarczej. W Poznaniu pos. Jeszcze 
organizuje Obóz Demokratyczny. 
Członkowie tego ostatniego piszą w  
sw ej odezw ie: „Rozwiązanie B bW R .
otw orzyło stan niebezpieczny, znajdu­
ją cy  swój wyraz w tern, że zadanie 
planowej organizacji społeczeństwa 
m ogtooy się znaleźć w rękach grup re­
prezentujących pierwiastki ciasnego i 
nieliczącego się z niczem wstecznic- 
twa, lub opartego na dem agogji rady­
kalizmu."

Awanse urzędnicze 1 marca
W ARSZAW A, 6. 12. (P A T ) . P. 

Prezes R. M. M. Zyndram  -  Kościal 
kowski zarządził przystąpienie do prac 
przygotow aw czych nad przeprow adze­
niem awansów urzędniczych, które ma­

ją być dokonane z  dniem 1 marca 
1936 r.

Awanse obejmą urzędników i niż­
szych funkcjo,larjuszów państw owych, 
sędziów i prokuratorów, oficerów i sze­
regowych P. P „ straży granicznej i

fu,ikcjonarjuszów straży więziennej
oraz pracowników przedsiębiorstwa 
„P olskie K oleje Fkaństwowe“  i „Polska  
Poczta, Telegraf i Telefon".

Przy awansowaniu mają być brane 
pod uwagę kwalifikacje służbowe,
przyaatność urzędniku na zajmowanem  
stanowisku, wydajność jego  pracy dla 
Państwa, oraz lata służby.

W  szczególności uwzględnieni będą 
w najszerszej mierze funkcjonarjusze

niżśzy.cti grup uposażenia, a przede-  
wszysikiem ci, którzy w lutym 1934 r. 
stracili przy zaszeregowaniu do no­
wych grup uposażenia. Ilaść awansów  
w W arszawie nie m oże być w posttT t' 
gólnych kategorjach procentowo więk- 
sza  od ilości awansów na prowincji.

Pow yższe zarządzenie p. Prezesa  
R. M. nie dotyczy awansów nauczy­
cieli, którzy zgodnie z obowiązującemu 
przepisami awansować będą automa­
tycznie.

N ie o c ż e W w a n e  z a k o ń c z e n ie  d y s k u s ji nad ligam i

Anglji znów* grozi strajk 
węglow '

LONDYN 6. 12. (PAT) Właściciele 
kooalń węgla Wielkiej Brytanji odrzu- 
!■'!: żądanie górników udzielenia im a- 
Wansu na podwyżkę plac na wypadek 
oczekiwanego zwiększenia zysków. Od­
mowa właścicieli kopalń stwarza Znów 
sytuację bardzo naprężoną, mogącą do­
prowadzić do ogłoszenia strajku. Egze­
kutywa federacji górników odbędzie 
dziś swoje posiedzenie, aby rozpatrzeć 
stanowisku zajęte przez właścicieli ko- 
palń. Jedynym sposobem zażegnan a 
strajku powszechnego węglowego jest 
udzielenie przez rząd specjalnego sub- 
sydjum, celem umożliwienia właścicie­
lom przyznania żądanej przez górników 
Podwyżki płac.

PARYŻ, 6. 12. (P a T ). Izba deputo­
wanych wznowiła dziś przed południem 
debatę w sprawie lig. Po ostrem wystą­
pieniu socjalistów przeciwko „Crooc de 
Feu" oraz deklaracji, że socjaliści nie bę­
dą głosowali za rządem Lavala —  

dep. Ybarnegaray oświadczył, Iż „ja ­
ko członek „Crolx de Feu“  1 osobi­
sty przyjaciel pułk. De la Rocque‘a 
stwierdza, że ten ostatni nie jest ani 
wrogiem reżimu, ani też spiskow­
cem, czy konspiratorem, lecz —  p o ­
nieważ nie chce atakować ustroju 
republikańskiego —  dązv do oczysz­

czenia republiki.
Członkowie „Croix de Feu" pragną 

odnowienia i odbudowania ojczyzny. De 
la Rocque‘ owi zarzucają, że jest niewol­
nikiem pieniędzy i oligarehji finansowej, 
lecz

De la Rocque jest biedny, choć ze­
brał dokoła siebie w  ciągu kilku dni 
712 tysięcy wiernych ludzi, zdolnych 
do wszelkiego rodzaju poświęceń".

W  tem miejscu powstała wrzawa. Ko­
muniści zaczęli przerywać mówcy, Roz­
legły się obelżywe okrzyki, wymieniane 
nawzajem przez obie strony Izby. ____
' PARYŻ. 6. 12. (PA T). Debata w spra­
wie lig została niespodziewanie 

zakońc/cna w drodze jednomyślnego 
głosowania za jej zamknięciem.

Dep. Ybarnegaray w  imieniu „Cro'x 
de Feu1*, Blunt w imieniu socjalistów i 
Thorez w imieniu komunistów oświad­

czyli jednocześnie, że gotowi są pozba­
wić odnośne organizacje partyjne cha­
rakteru bojówek, poczem Izba jedno­
głośnie uchwaliła zamknięcie debaty w 
sprawie lig.

PARYŻ, 6. 12. (PAT). Premjer Laval 
z zadowoleniem przyjął do wiadomości 
deklarację „Croix de Feu11, socjalistów i 
komunistów w sprawie rozbrojenia 
wszystkich lig i wszystkich obywateli. 
Reszta m ówców oraz minister spraw we­
wnętrznych zrzekli nę głosu. Wniosek o 
zamknięcie debaty uchwalono przez pod­
noszenie rąk Załatwienie wniosków, wy­
nikających z debaty odłożono do połu­
dnia.

PARYŻ, 6. 12. (PA T). Deklaracje 
w  sprawie rozbrojenia organizacyj po- 
lityczujich brzmiały, jak następuje: 
Ybernogaray zaproponował wydanie 
.dekretu karzącego więziieniem od roku 
do 3 lat każdego obywatela, któryby 
nosił broń bez pozwolenia, przyczem 
'cudzoziemiec winny analogicznego 
przestępstwa podłegałhy niezwłocznej 
deportacji

BI um oświadczył: „Ybernogaray
przemawiał niema] oficjalnie w imieniu 
największej z pośrócf lig i zgadza się 
ma rozbrojenie jej członków. Uczynił 
icoprawda analogję pomiędzy naszemi 
.ugrupowaniami, a ligami paramilitarne- 
imi —  lecz jesteśmy gotowi rozwiązać

nasze bojów ki."
Thoroz przyłączył się w imieniu pa 

tji komunistycznej do oświadczenia Blu- 
ma.

Wrażenie oświadczeń Ybarnegaray 
Bluma i Thoroz‘a było tak potężne, żi 
liczni deputowani zażądali zamknięcia 
debaty, co zostało jednogłośnie uchwa­
lone przez podniesienie rąk.

Likwidacja nielegalnej 
organizacji

BEYRUT 6. 12, (PA T) Zakończono 
dochodzenie przeciw nacjonalistom, któ­
rzy tworzyli zakonspirowaną organiza­
cję terorystyczną. Oskarżeni pozostają 
pod zatzutem utworzenia tajnego to­
warzystwa akcyjnego i zbierania tysięcy 
funtów syryjskich bez zezwolenia rządu 
oraz założenia nielegalnej organizacji 
politycznej, która posługiwać się mała 
terorem dla osiągnięcia swych wywro­
towych celów.

„Syryjska Partja Narodowa", jak sięt 
zwała wykryta organizacja, dążyła d.o 
utworzenia niezależnego państwa syryj­
skiego w granicach od gór Taurusu na 
północnym wschodz:e Syrii do kanału 
Suezkiego na południu, włącznie z Pa­
lestyną, półwyspom Synajsklm i portem 
Akaba na- Mo-zu Czerwonem,

— CL-*
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Piętnasty dzień procesu w arszaw skiego

ZEZNANIA .‘ WlflDKÓW - WIĘŹNIÓW
WARSZAWA. 6. grudnia. (Tel. wł. 

•— r.ig,). Wczorajsze posiedzenie Sądu 
w sorawie o  zabójstwo ś. p. miin. Pie. 
rackiego rozpoczęło się o godzin-ie 10 
min. 30.

W dniu wczorajszym przysłuchiwani 
byli świadkowi-e sprowadzani z więzie­
nia lwowskiego, gdzie przebywają w 
związku z ich działalnością w O. U. N. 

Na wstępie prze w. stwierdza, że 
zarząa więzienia nadesłał oświad­
czenie H. Czajkowskiej, która od ­
mówiła zeznań w języku polskim, iż 
gotowa jest złożyć zeznanie w języ­
ku polskim. W  związku -  tern pnew . 
zarządza sprowadzenie św. Czaj­

kowskiej na rozprawę,
,-ako pierwszv zaznaje dziś św. Wł. 
'was%V — Na pytania św odpow ada 
w języku ukraińskim, choć przyznaje, 
te język polski zna, był bowiem sjuden. 
tern Uniwersytetu lwowskiego. Upomnla 
ny przez przewodniczącego o obowiązku 
ząz na wania w języku polskim, 

świaden oświaacza, li  będzie ze- 
zuawał w języku polskim. 

Odwołuje on swoje zeznanie, złożone 
przed sędzią śledczym w dwiu 15. kwie­
tnia br., podtrzymuje natomiast zezna­
nie, złożone zaraz po aresztowaniu go 
w maju 1934 r., kiedy to nie przyznał się 
ani do działalności w O. U N., ani na­
wet do znajomości z którymkolwiek z 
działaczy O. U. N„ w tej liczbie oskar­
żonych w sprawie niniejszej.

Sąd posianawia odczytać zeznania 
świadka Iwasyka, złożone w śledztwie, 
z których wynikta, że świadek z polece­
nia S polskie go jeździł ze Lwowa do Kra 
kowa 5 razy. Spolski podał mu adires i 
nazwisko Kłymyszyna i prosił o  przywie 
złenie od Kłymyszyna iaK-ichś rzeczy. 
Świadek przewiózł w ten sposób kilka 
walizek z Krakowa do Lwowa, gdzie 
oddał je nieznanym mężczyznom, którzy 
oczewać mieli na dworcu poisługując się 
dla rozpoznania umówionemi z n a k a m i  

rozpoznawczemu Ponadto świadek za­
wiózł od Spots-kiego do Kłymyszyna list 
zapeczętoWcuny, nieznanej mu treści, a 
pptem znów odpowiedź Kłymyszyna do 
Spolskiego.

Po odczytaniu tych zeznań, świadek 
na pytania przewodniczącego odpowia­
da. iż zeznanie to odwołuje jako podsu­
nięte mu przez badających.
--- Na pytania prok. Żeleńskiego, kiedy 

oy* badany, Iwasyk odpowiada, że pierw 
szym razem bezpośrednio po a-resztowa 
niu badany był przez policję, w kuka 
dni później przez sędziego śledczego, 
który zastosował środek zapobiegawczy, 
następnie również przez sędziego śled­
czego we wrześniu 1934 V., a ostatnim 
ftzem też przez sędziego śledczego w 
kwietniu 1935 r. Oświadcza dalej, iż bo­
jąc się, aby nie został ukarany karcerem, 
złożył obszerne zeznania, które dzisiaj 
cofa. Twierdzi przytem, że karcerem 
groził mu sędzia śledczy, a gdy prok. 
Żeleński zgłosił wniosek o  wciągnięcia 
tego oświadczenia świadka do proto­
kołu i przesiania do prokuratora odpisu 
■'świadczenia 

świadek odwołuje swoje słowa, mó­
wiąc, że słycrał tylko od więźniów, 
których nazwisk nie pamie'a i nie 

zna.
ze w więzieniu jest stosowany karcer i 
obostrzenia;.

Prok. Żeleński w związku z tern;
■ iprreczn-emi i chaotycznemu zeznaniami 

świadka Iwasyka oświadcza, iż 
świadek ten winien być poddany 
we Lwowie badaniu psychiatrycz­

nemu.
Ncstępny św. Jarosław Makaru-szka, ab­
solwent medycyny ze Lwowa również 
przybywa w więzieniu śledczem. Począt­
kowo świadek ten usiłuje odpowiadać w 
języku ukraińskim, poczem jednak o- 
świadcza. iż będzie zeznawał po polsku.

Św. Makaruszka zeznaje, że powie­
rzono mu w O. U. N. sfawowisko refe­
renta przeszkolenia konspiracyjno - wy­
wiadowczego, łe-cz wskutek zdekonspiro- 
w-ania go przez Baranowskiego w proce­
sie Samborskim i wskutek studjów, za­
dań sytych nie wykonał.

Dalej Makaruszka twierdzi, że w 
drugiej połowie stycznia r. b. otrzymał 
w więzieniu gryps w języku ukraińskim, 
nakazujacy mu przyznać się do znajo­
mości z członkami oegamiazeji Banderą

i Malucą oraz wymienić iako referentów 
ideologicznych Janiwa i Sicćkę, którzy 
jako niewinni będą i tak przy z Sąd unie. 
winneni.

Wedle grypsu, świadek miał podać 
też. *p bra' udział w posiedzeniach kra­
jowej egzekutywy O. U. N. w czerwcu 
1933 r. i lutym 1934, mimo, iż, jak dziś 
oświadcza, na posiedzeniach tych nie 
był, a byt tylko na posiedzeniu szerszem 
z udziałem sympatyków '-rganizaeji.

św poaaje dalej, że uwierzył w au­
tentyczność lego grypsu j  złożył swe ze­
znania w śledztwie, później jednak do­
szedł do przeoknania, że gryps nie po- 
cnodził ze strony ukraińskiej, wobec 
czego cofa dziś swe zeznania, złożony 
w śledztwie.

W ooec sprzeczności między zezna­
niami świadka w śledztwie i dzisiejszemi, 
sąd postanawia odczytać zeznania Ma. 
karuszki, złożone w toku śledztwa.

A kcja  szp ie g o w s k a
Z oardzo obszernych i szczegóło­

wych zeznań świadka Makaruszki wy­
nika, że dopiero w l.pcu 1934 r. przy­
znał się do należenia do OUN. Po skon­
taktowaniu się z Baranowskim, 

ten ostatni chciał go wciągnąć do 
działalności bojowej, a mianowicie 
do napadu na pocztę w K(<łomyji, 

co świadkowi się nie podobało.
Następme św.

zeznaje o swojej działalności w ju­
nactwie, które podlegało OUN. 

w roku 1931 Makaruszka przeszedł 
konspiracyjny kurs w zaicresie wy­
ćwiczenia podoficera zawodowego 
i przerooił zasadv taktyki, naukę 

broni,
itd. Po ukończeniu kursu był poddany 
egzaminowi. W  r. 1932 nawiązuje po­
nowny kontakt z OUN. nracuie w refe­
racie wywiadowczym, który miał za za­
danie w y w i a d o w c z o -konsoiracyine szko­
lenie członków OUN., oraz prowadzenia 
wywiadu nazewnatrz orgamzacji i wśród 
>ei ogonków, św. 
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W  okresie, kiedy Makaruszka wcho­

dził w skład ’•* ,:owfei eg?ekutvwy, ob­

radowała ona w sprawie pogłosek o za- 
niie-zonćm utworzeniu obozów koncen­
tracyjnych i - 

postanowiła zorganizować t. zw. 
zielone kadry, tj. oddziały, które 
miały się uKryć w lasach } stamtąd 

podjąć walkę (.artyrancką.
W  posiedzeniu tern uczestniczyli m. In. 
prócz świadKa Bandera i Maluca.

Makaruszka zeznał pozatem szereg 
szczegółów, dotyczących organizacji O. 
U. N.

Potwierdził w szczególności, że pro 
widnykiem krajowym był Stefan 
Bandera, referentem zaś organiza­
cyjnym iwan Maluca. Referentem 
propagandowym Ja. osław SpolsH, 
ideologiczno-politycznym Janiw, o- 

statnio zaś Stecko.
W  posiedzeniach krajowej egzekutywy 
brała również udz:ał Anna Czemeryńska 
a także kilKaKrotnie Roman Szuche- 
wycz, który, jak świadek przypuszcza, 
bvł referentem bojowym. Prowidnyk kra 
jowy był mianowany przez władzę za­
graniczną OUN. i bvł kierowmfjem ca­
łej akcji • rewolucyjnej -na t. zw. Zemie 
Ukrainy Zachodniej. Podlegał prowidnv 
kowi zagranicznemu ' od mego otrzy­
mywał ins-trulHe i rozkazy, w kraiu je­
dnak stanowił najwyższa władze rozka­
zodawczą. Kraiowa egzekutywa m;ała 
iedvn głos doradczy. Jej członkowie 
bv1i wykonawcami zadań, poruczanych 
im przez prowidnyka i pozostawali z 
nWn w  stałym kontakcie.

Po odczytamu zeznan św. Makarusz- 
ki nrzew. zadaje św:adkowi szereg py­
tań.

Z odpowiedzi świadka wynika, iż co­
fa on swoje zeznanie.

S p ra w a  grypsu
Na pytanie prok. :'eleńskiego świa­

dek mówi o otrzymanym przez sieb:e 
grypsie. Były to dwie kartki pisane ołó­
wkiem poprawme po ukraińsku. Otrzy­
mał je przez okno 19 stycznia 1935 r. 
Treść grypsu była następująca:

Kochany Przyjacielu. Prestiż i inte­
res organizacji wymagają, abyś wy­

mienił tych ludzi, którzy się przy­
zna1! do przynależności do organi­
zacji, jako tych, z którymi się sty­
kałeś. Mianowicie masz podać jako 
referenta organizacyjnego Malucę, 
a Banderę jako tego. od którego o- 
trzymywaleś rozkazy, aby odciążyć 
osobę, którą opisałeś w lipcu iako

referenta ideologicznego. Masz po­
dać osobę janiwa, który i tak jest 
w Berezie Kartuskiej, a prócz tego 
Steckę z<= wzglądu n*> to. że jak na­
dasz dwie osoby, tc wten sposób 
będzie można na przewodzie sądo-  ̂

wym ich uniewinnić".
Na zakończenie grypsu było poda 

ne pozdrowenm nacjonalistyczne i_ po­
lecenie obchodzenia święta ukraińskiego

Sw,  nie umie wyjaśnić faktu, że po­
za terni danemi zawartemi w owym 
gryps e zeznawał o wielu innych rze­
czach, a m. m. o rozbieżności zdań n? 
wspomnianej szerszej naradzie i o o- 
becności bzuchewycza na posiedzeń u 
Na pytanie, czy był członkiem egzekuty­
wy, świadek odpow :ada, że piawdopo- 
dobnief!) był, ale na posiedzeniach ni» 
bvwal. Nie przypomina sobie, czy pt 
wyjściu i. więzienia któregoś z człon­
ków OUN. przeprowadzane było bada* 
me co do tego jakie złożył zeznania. 
Dalej wyjaśnia, że gdy otrzymał gryp. 
znaidowa* *!ę w depresji, miał stan pod­
gorączkowy ' nie zastanawiał sie głębie, 
nad tern, co czyni. Składaląc dalsze ze­
znania, musiał wymagać ze swego pc- 
stępowama konsekwencje. Aresztowani 
był 14 czerwca 1934, a w depresję po­
padł w końcu listopada.

Prok. Żeleński zapytuje następnie, 
czy świadek podtrzymuje deklarację, w 
kł órej potępił OUN., a która złozona zo­
stała w 6 tvgodni po aresztowano] tj. na 
3 czv 4 nresiace nrzed denresia. 

świadek ośv'ig!lcza, że dekiaracli 
rie oodtrzymu5e ł nie chce wvoo- 
wiadać się w teł sprawie. Deklara­

cję obecnie odwołuje.
P^zyczem wyjaśma, że o-d 14 sierpni? 
jest iuż we wspólnej celi, o-d więźp ów 
dowiedział się pewnych szczegó/ów, 
które skłoniłv go zmiany stanowiska 
Mówili -mu oni o stosowaniu do więź­
niów środków obostrzeżenia.

Na żądanie wym er.ienia nazwisk tych 
więźniów, św. początkowo wzdraga, 
się podać nazwisk, a nóżniej wymienia 
Rawłyka, Dymyterkę. Po rozmoWach ! 
nimi św. doszedł ao przekonania, żf 
g ryps nie pochodź ł z rąk ukraińsk1ch, 
dodaje przyłe-m. ze gryps był podpisany
o-zez kierownictwo ukraińskich więź­
niów politycznych.

Po wznowieniu .posiedzenia o godz.
15-tei zabrat gios mok. Żeleński, który 
wnosi o przestanie do prokuratury odpi­
su zeznań sw. Makaruszki, któiy, jak 
oświadcza prokurator, dopuścił się s zp-  
regu nędznych kłamstw, zawierających 
zaizuty, które nie mogą pozosiać bez 
odpowiedzi.

Sąd przychylając się do tego wnioy 
sku, postanowił przesłać odpis zeznań 
Makaruszki do prokuratury we Lwowie.

Sensacyjne zeznania Sw. Kodńskiej
Następnie zeznawała św. Bronisława 

Kocińska (sprowadzona z więzienia we 
Lwowie, gdzie odsiaduje- karę). Zeznaje 
ona, że w styczniu i lutym b. r. prze­
bywała w szpitalu więziennym razem z 
osk Zarycką. świadek pewnego razu 
słyszała rozmowę między Zarycką, a 
nielaką Czorną, znaiomą Zaryckiej.

W  rozmowie tej Zarycka r>owiedzia­
ła do Czornef, że przeprowadziła 
sprawcę zabójstwa śn. ministra Pie- 
rackie«o zagranice. O rozmowie tej 
świadek zakomunikowała naczełnł- 
k**«d więzienia. Innvm razem świa­
dek słyszała, jak Zarycka mówiła 
do strażnika więziennego, te podej­
rzewają ją w sorawie o  zabójstwo 

min. Plerackłego.
Na pytanir obrony świadek podaje, 

że odsiaduje karę w :ez:enia za kradzież. 
Miała tylko jedna, snrawę. Raz targnęła 
s:e na swe ży^ie N’ » bvłn wvnadku, aby 
chc‘ ała pndnalić enle tfeipztenną.

Wniosek, "dw. Pawerckip.n-o o odczy­
tanie znajdującego s:ę w aktnr-h snyjw.^ 
meidunku, zawierającego ■ treść rnzmoy/y 
Zaryckiej z Czorną, sąd oddalił, gdyż 
meldunek ten zgodnie z kodeksem po­
stępowaniu karnego nie może bvć uzna­
ny za dowód, który moż.n H*-ć odczytany

| na rozprawie.
| Dalej sąd oddalił wniosek adw. Hor- 

bowego, aby świadek odtwo-zvła w ję­
zyku ukraińskim djalog, jaki prowadziła 
Zarycka z Czorna.

Na wniosek prok. żeleńskiego sac 
stwierdza, że protokuł przesłuchania o- 
skarżonej Zaryckiej z dnia 27 stycznia 
1935 r. podpisany jest przez dwóch
funkcjonarjuszów policji, m. in. przez 
przodownika Chimiaka i że protokui ten 
opatrzony jest datą 27 stycznia, godzina 
10-ta tano. Dalej sąd stwierdza, że w dn. 
13 lufego osk. Zarycka konfrontowana 
była z 6 osobami, które jej nie rozpo­
znały.

Obrońca Zarycldej, adw. Pawancki, 
wn-osi o  odczynianie danych, dotyczą­
cych karalności świadka Kooińskiej i o 
zbadanie w charakterze świadka straż­
nika wiezienmego, o  którym wspomnia­
ła św. Kocińska.

Sąd odczytuje kartę ka alności Ko- 
cińskiej, z której wynika, że karana 
była ona dwukrotnie za kradzież, na­
tomiast wniosek o zbadanie strażnika 
więziennego i o zażądanie z Sądu o - 
kręeowego we Lwowie akt karnych- w

których, według a-d-w. Pawenckiego, 
stwierdzone jest, że Kocińska karana 
była 15 razy, Sąd pozostawił bez u- 
względnienia, gdyż okoficzności wska­
zane przez obrońcę, nie mogą mieć 
wpływu na treść wyroku i są bez zna­
czenie w sprawie mniejsze’ .
NIEFORTUNNY ŚWIADEK OBRONA

Następnie staje przed Sadem spro­
wadzona z więz-ilnia we Lwowie św. 
Czorna. Na pytania przewodniczącego 
świadek usiłuje odpow iadać w języku 
ukraińskim, jakkolwiek przyznaje, z<r 
język  polski zna i nim włada Jest to 
świadek obrony. Ponieważ odmawia 
ón-a złożenia zeznan, Sąd nostan-owi-, 
skazać ją na grzywnę w wysokości 200 
zł. z zamianą w razie nieściągalności 
tu? 10 dni aresztu.

Na ponowne zapytartie przew., czy 
będzie zeznawała po pplsku, świadek 
odpowiada przecząco. W obec tego 
przewodniczący za-rządza wyprowadze­
nie świadka z sali.

.(.Dalszy n a  sto. 4 -teii'



-iif. 3o5. „KURJER" z anis 7 grudnia 1935 Str. ói

Polityka i gcspodarstwo P R Z E Z I Ę B I Ł
Na gospodarstwie nie opiera się ży- 

Jie narodowe, jak na zasadniczem wią­
zaniu i sprawy gospodarcze nie są naj­
ważniejsze. Mają jednak to do siebie, 
że stają się tern ważniejsze, im hardziej 
się je zlekceważy. Kiedy nędza zagląd­
nie w oczy, kiedy niema z czego w yży- 
wdć przyrostu hidnośoi, kiedy gospo­
darstwo kurczy się zamiast rozwij.ać i 
nie nadąża za potrzebami oraz celami 
państwa, w tedy zaniedbane i  niedoma­
gające środki gospodarcze urastają do 
rozmiarów zagadnień pierwszorzęd­
nych i najważniejszych, wtedy cała u- 
waga i energja polityczna narodu na 
nich winna się skupić, jako na sferze 
t r u n k ó w  nieodzownych zdrowia i 
rozwoju.

Dlategoteż żywy oddźwięk musiały 
znaleźć w  całem społeczeństwie słowa 
p. Ministra Skarbu i Wicepremjera 
Kwiatkowskiego, kiedy mówił onegdaj 
w Sejmie, że „nadszedł czas ,w którym 
musimy skoncentrować wszystkie siły. 
w którym w  niewą+plfwej harmonii z 
olbrzymią większością społeczeństwa 
musimy położyć nacisk na zagadnienie 
gospodarcze i finansowe, gdyż one 
tełaśnie pozostały w tyle, poza rozw o­
jem politycznych i organizacyjnych 
elementów naszego państwa".

Naród współczesny, postawiony wo­
bec tyrn olbrzymicn trudności i zadań, 
k'óre zostawiła w  spadku wojna świa­
towa oraz jej głęboko sięgające skutki 
polityczne, moralne i gospodarcze, mu­
si się zdobyć na wysiłek zgodny, pla- 
now y i zharmonizowany, aby w yjść z 
tej próny zwycięsko. Musi to więc być 
Wysiłek n e tylko samego rządu i władz 
państwowych, ale zarazem rówrotegte 
tdące współdziałanie całego społeczeń­
stwa. Szerokie warstwy społeczne i o - 
Pkija publiczna przesiąknąć musi du- 
chem wspólnej walki o lepsze jutro go - 
sPodarcze i duchem silnej wiary w jego 
O dejście.

Nie będzie to z pewnością popular­
ne co  napiszę, ale tak bardzo rozpo­
wszechnione w  Polsce mazgajstwo, bez­
płodne narzekanie i plotkarstwo, towa­
rzyszące nieodstępnie każdej nowej 
fali trudności, nietylko nic nikomu nie 
pom oże, ale nawet przeciwnie, przynie­
sie szkody Ogólna depresja bowiem, 
puygnębienie i zdenerwowanie stają 
sie jedynie nowemi czynnikami osłabie­
nia teina życia gospodarczego. Taksa- 
mo destiukcyjnie i ujemnie w stosunku

położenia gospodarczego działają 
wsz°iirie poczynania polityczne, które, 
dając upust partykularnym ambicjom, 
mają zarazem te tylko skutki, że sieją 
?arnęt, podsycają zdenerwowanie i 
podkopują odporność społeczeńsrwa.

W  gruncie rzeczy zaś położenie go ­

spodarcze Polski jest wprawdzie trud­
ne i ciężsce, jej gospodarcza wartość 
została daleko w tyle poza wymagania­
mi siły politycznej, militarnej i liczeb­
nej, ale nie jest ono bynajmniej bezna­
dziejne i wytrwały, z organizowany wy­
siłek Narodu m oże w nifedłorgm czasie 
przynieść zmiany wierkie i korzystne. 
Istnieją wszelkie warunki objekty\. 11 e 
oraz naturalne po temu, by Polska sta­
ła się państwem bogatem i trzeba jedy­
nie rozumnej, skoncentrowanej i zgod­
nej woli Narodu ,by cel ten został o- 
siągnięiy. W  ramach ustalonego .po­
rządku prawnego i duchowej harmcajl 
politycznej potoczyć się może praca 
gospodarcza, której ow oce rwo dadzą

pr?zv g r v p .£ ,Pft2€Zi€.ei€rmj s to s u  s,' 
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na siebie długo czekać.
PiZed stu laty Niemcy były krajem 

biedaków i mówiono pogardliwie we 
Francji, że „trois Ałłemands sautent en 
i‘oir pour avóir une pomny de terre". 
W  kilkadziesiąt lat później natomiast 
nietylko już trzech Niemców nie biło 
się o  jednego ziemniaka, ale Niemcy 
stały się pierwszorzędną potęgą gospo­
darczą, która zagroziła najbogatszym 
narodom świata. D o bogactwa tego do­

szły Niemcy ■wytrwał? pracą, prowa­
dzoną w ramach ustalonego porządku 
prawnego i politycznego.

Perspektywy, jakie na przed sobą 
Polska dzisiejsza, nie są ani uochę gor­
sze i jedynie od wytrwałej woli oraz 
mądrości naszej polityki zależy, czy 
będziemy drlej pogrążać się w  nędzy, 
czyteż wkroczymy wreszcie na drogt 
bogacenia się.

Z. S.

W  dalszym ciągu swoich rozważań 
i spostrzeżeń z procesu warszawskiego 
zamieszcza red. Kedryr we wc zoraj- 
szem „D i!e “  uwagi na tle minionych 
dwu tygodni procesu.

„W ielki polityczny proces —  czy ­
tamy —  to jakby bitwa: pomiędzy u- 
stalonym z góry strategicznym planem 
dwu przeciwników (prokuratury i o - 
brony), w 'którym powstają rozmaite 
niespodzianie sprawiające to, że nad­
zwyczajnie nrudno jest utrzymać plan 
^poprzedni. Dzięki temu obraz warszaw 
skiego procesu nie jest jednakowy i 
jeg o  charakterystykę, która pałaliśm y 
na samym początku, trzeba zm odyfi­
kować. nie mając pewności, j ?kie przyj 
dzie robić poprawki procesu za dal­
szych dwa do trzech tygodni.

Pierwszy dzień rozprawy przypo­
minał rozmai tern i swymi cechami 1 
swoją atmosfera słynny proces posłiw  
ukraińskich w Rówinem, w którym lak 
wiadomo, ostatecznie na sali pozostał 
tylko trybunał i niektórzy obrońcy, bo 
w szyscy adwokaci zrzekli się obrony, 
a szereg oskarżonych i dziennikarzy 
wydalono 7° sali. Ale ten obraz pro­
cesu warszawskiego szybko się zmie­
nił: atmosfera zelżała, niektóre zarzą­
dzenia złagodzono,. a ilość .uchylonych 
pytań jest coraz mniejsza. Możltwe, 
że pizyczynia się do togo i podział 
funkcji między dwoma zastępcami pro 
kura‘ury. Kiedy wiceprokurator Żeleń­
ski broni aktu oskarżenia, to prokura­
tor Rudnicki interesuje się rac ze: tłem 
sprawy wnika swojemi pytaniami w 
głąb i nadaje sprawie ogólniejszy cha 
rakter."

Następnie red. Ked.ryn przechodzi 
do sprawy języka. „Faktem jest —  
pisze —  że poprzedni pogląd, jakoby

dzięki temu problemowi miał się skró- , 
cić termin procesu i pozbaw ić go atrak­
cyjnej siły —  Okazał się niesłuszny: w 
pierwszej części, dzięki załamaniu się 
Myhaia i Malucy (krążą pogłoski jesz 
v„ze o  niejednym, który ma pójść ich 
śladami) „niem y" proces stai się na­
gle mówionym i 

to tak mówionym, jak tego sobie 
nie wyobrażał nawet największy 

procesow y specjalista.
Punkt ciężkości przeniósł się odrazu 

z formalnej procedury —  na ławę o -  
skarżonych, która stała się przedmio­
tem psychoanalitycznych studjów obra 
cających się około dwóch problemów: 
ukraińskich podziemi i rewolucyjno- 
konspiracyjmego środowiska oraz pro- 

l blemu obecnej młodzieży ukraińskie5".
I Skolei red. Kedryn wyraża niesły­

chanie interesujące spostrzeżeni?, i 
wnioski odnośnie oskarżonych.

„A utor tych uwag wyczuwa bez  
przerwy domysły, czy niema po­
między oskarżonymi ,,jakiegoś Ba  
ranowskiego". Głębokiem moiem  
przekonaniem  —  pisze redaktor o- 
ficjainego organu polityki ukraiń­
skiej —  jest to, ż e  nietylko niema 
tu ,iWielkiego“  Baranowskiego, 
ale i ,,maleńkiego“  Żurakiwskiego 

Między oskarżonymi są trzy kategorje 
osób: jedni pozostają wiernymi' swojej 
organizacji, inni ujawniają swoje roz­
czarowanie .i zrywają z organizacją na 
sadowej sani, inni wreszcie sypia jak- 
gdyby postronni obserwatorzy i słu­
chacze, dostawszy się pomiędzy wal­
ce wskutek zbiegu okoliczności. Jed­
nak wszystko to chiopcy i dziewczęta, 
którym nie można odmowić ideowo-
scr

Pisząc dalej o  Malucy i Myhalu,

Kedryn stwierdza, że „nietylko przy­
znają się sami, nietylko sypią z lek­
komyślności czy z zemsty do inmyUi 
ale -  a

zdradzają wszystkie wiadome so -  , 
bie szczegóły z wewnętrznego t y -  - 
cia organizacji konspiracyjnej.
Ta gada oskarżonych no tle wspo­
mnianych momentów, staje się 
zjawiskiem zup&łnie niezrozumia­
łe m. Jedyne co może to zjawisko 
wyjaśnić, to naprawdę pełne w e­
wnętrzne załamanie, pełna przemia 
na własnych poglądów, pełne roz­
czarowanie w stosunku do sw o­

je j organizacji.
Fakt, że i Myhal i Maluea dosłow­

nie byli wstrząśnięć1, kiedy opowiadali 
jeder o zabójstwie Bałjija i Baczyń­
skiego, drugi zaś o  zabójstwie Batoij*
1 Kowalukównej jest dowodem , że sto­
sowanie ' przez ukraińskie podziemia 
terroru w obec Ukraińców byto śmier­
telnym grzecnem konspiracji, który 

gorżko  się na n 'ej zemścił 
be złamał niektórych najodważniej* 
szych i najbardziej czołuwych b o jow ­
ców , zrobił z nich „sypaczów " catei 
organizacji.

W  zakończeniu red. Kedryn nawią 
żując dio słów prokuratora, ktorj °- 
słrzegał onegdaj, aby obrona nie wpro­
wadzała politycznego charakt-etu do 
rozprawy pisze, że nie da się miitrr 
wszystko oddzielić momentów ooiitycł 
nych od  tego olbrzym iego procesu 
„Oderw ać tego pjocesu, jako wielkie­
go i brzemiennego wypadku od  teraź­
niejszości nie można. Rzecz leży tylke 
w  tern, aby on tej teraźniejszości nie 
pogorszył". Chcemy się spodziewać — 
wyraża natteieję red. Kedryn —  że te­
go nie będzie.

Ra c j o n a l n a  k u r a c j a  a l k a l ic z n a .
Ubecny sposób odżywiania się i wa­

runki higjeniczne pobytu w dużem mie­
ście — oto czynniki, które powodują S ta ­
te przekwaszania organizmu.

Najracjonalniejsza metoda zapobie­
gania temu przekwa&zenńi i najskutecz­
niejsza kuracja polega na stosowaniu 
naturalnych wód alkalicznych, jak VI. 
CHY-ETAT, lub produktów opariych na 
Sb" z tych wód dobywanej.

Wiadomem jest jednak powszechni , 
że tempo życia obecnego utrudnia wszel 

.kie systematyczne zabiegi o  zdrowie. 
Człowiek współczesny stale zajęty w 
swym warsztacie pracy lub też będący 
w oiagłym ruchu, wreszcie ten którego 
ł>raca zmusza do częstych podróży me 
udztela sobie tyle czasu, aby spokojnie 
leczyć się wodami butelkowane mi ii chęt­
nie zastępuje je przez wygodne w użyciu 
naturalne produkty skoncentrowane,

Kuracja w ten sposób przeprowadzo­
na jest znakomicie ułatwiona przez sto­
sowanie . bądź Comprimes Vichy-Etat 
(tabletki do otrzymywania wody gazo­
wanej) lub Pastylki Vichy-Etat (cukier­
ki do ssania). Compdmes i pastylki przy 
gotowane są z naturalnych ic j i źródeł 
tbchy i zawierają w sobie te wszystke 
zbav >nne cenniki lecznicze. ktnre u- 
staliły wć wymienionych źródeł. Pa­
stylki zwane są przytem „cukierkiem 
terapeutycznym _ pat excellejice‘\ (x )

A n d r e w  Carneg ie
( W  s e tn ą  rocznice u r o d z in )

Zupełnie prawie niespostrzeżenie mi­
nęła setna rocznica urodzin jednego z 
najwybitniejszych ludzi i największych 
dobroczyńców ludzkości na przełomie 
’ 9 i 20 go wieku, CarnegiJgo.

Andrew Cairnegie urodził się dnia 25. 
listopada 1835 r., w małej mieścinie szkoc 
kiej. jako syn niezamożnego tkacza. Po­
tężny rozwój przemysłu maszynowego 
przeniósł ruinę drobnym warsztatom 
tkackim. Młody Andrew wyemigrował 
do Ameryki, by tam szukać szczęścia.
I oto właśnie przemysł maszynowy, co 
zrujnował jeg.. ojca, przyniósł w rezul­
tacie setki miljonów synowi

Andrew Carnegie „Król siali" siał się 
wkrótce prawdziwym b u s i n e s s m a ­
n e m w wielkim stylu. Do roku 1901 
„robił ‘ miljony, —  pieriądze przelewały 
mu się przez dłonie szerokim strumie­
niem.

Kiedy jednak zgromadził już olbrzy­
mią fortunę, pomyślał o właściwem, ce. 
lowem jej użyciu. Ulubioną jego dewizą 
było zdanie: „ K t o  u m i e r a  j a k o

c z ł o w i e k  b o g a t y ,  u mi e i t a  
s h a ń b i o n y " .  Jego zdaniem powinno 
się zyskany majątek rozdać na cele pu­
bliczne, — pozostawiając spadkobier­
com tyte tylko, ile im do życia potrzeba.

Wierny tym zasadom rozpoczyna w 
r. 1896 ZaKładać swe stynne, pomniK.o- 
we fundacie.

A więc: w Pittsburgu staje bibljote- 
ka. muzeum sztuk pięknych, muzeum 
przyrodnicze i wspaniała sala koncern- 
wa. Potem powstaje Instytut Carnegiego 
we Waszyngtonie i w Pitisburgu. Potem 
miliom we dotacje d,la uniwersytetów w 
Szkocji i w'Paryżu. I cały szereg publi p| 
nych bibljotek w każdem prawa-_ wmk- 
szem mieście Stanów Zjedn. —  11 wre. 
s z c i e  . . C a r n e g i e  H e r o  F u n d  dla 
.nagradzania aktów bohate-srwa i 
noświęcenia na całej kuli zieins lej.

W to '"i 1910 nowy wspaniały dar 59 
milionów dolarów ra założenie , C a r- 
n e g i e P e a c e  I ns  i tu ~
zad-niem miała być ..'vo]na wojn,e ! Bo 

' Carnegie — podobnie jak T.obel —  wTe-

rzy najświęciej, że wkrótce muc zapc 
n o w a ć  na śv-iecte wieozny pokój.

Daje temu wyraz w r. 1913 "rzema-^ 
wiając przy otwarciu „Pałacu Pokoju" 
w Hadze, wystawionego również jeg- 
sumptom.

Historja jednak gorzko sobie zadrwi 
ła z amerykańskiego króla 'Stali i aposto­
ła pokoju-

W  mowie wygłoszonej w Hadze w ;, 
nosi pod niebiosa ...Wilhelma 11., które 
go głosu usłuchają niewątpliwie vszyst- 
kie narody świata, o ile idzie c utrzyma 
nie i zabezpieczenie ludzkości pokoju.

Nie upłynął rok nawet, a właśnit 
Wilhelm 11. rozpętał najstraszliwszą wo1 
nę światową! Tenże sam Wdhelm, któ. 
rego Carnegie uważał za najpewniejszą 
ostoję pokoiu!

Umarł Carnegie 11 sierpnia 1319 Do 
czekał zatem Traktatu Wersalskiego 
naroazin Ligi Narodów...
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Nawrócony44 świadeh
Dalej zeznaje świadek H. Czajkow­

ska, sprowadzona z aresztu, która, jak 
wiadomo, w  dniu wczorajszym odm ó­
wiła zeznań w  języku polskim.

Na pytanie przewodniczącego, czy 
potwierdza siwoje zeznaiłia, złożone w  
śledztwie, 

świadek oświadcza, iż potwierdza  
je  w zupełności.

Z pośród oskarżonych zna Ilnałkiwską 
i Pidhajnego. BnaUkrwską poznała po­
raź pierwszy 23 czerwca 1934 r. w  
Goańsku poa nazwiskiem Ireny Solec­
kiej, którą przedstawi* kolega świadka 
z Politechniki, Andrzej Fedyna. Fedy- 
na mówił świadkowi o  Sołeckiej, że 
jest to Ukrainka, która praśnie zapo­
znać się ze stosunkami na Politechni­
ce. aby rozpocząć studja. świadek za­
jęła się nią tytko dlatego, że oyła to 
jedyna, oprócz niej, studentka Ukrain­
ka na terenie Gdańska. Horflakiewicza 
świadek również zna. Nosił on prze­
zwisko „W u jk o“ . Na żądanie obrońcy 
Jankiewicza swiideir opisuje wygląd 
Fedyny.

Sąd postanowił zdjąć areszt nało­
żony wczoraj na świadka Czajkowską 
za odmowę zeznań.

SZUCHĘWYCZ ZEZNAJE...
Św. Roman Szuchewycz, absolwent 

Politechnikę lwowskiej odmawia skła­
dania zeznań w  języku polskim, wobec 
czego Sąd postanawia skazać tego 
świadka na grzywnę 900 zł. 7 zamianą 
na 10 dni aresztu i odczytać zeznania 
tego świadka, złożone w  ślediztwie. Z 
zeznań jeg o  wynika, że w  czerwcu 
1934 r. po aresztowaniach wśród 
członków O. U. N. w e Lwowie i Kra­
kowie,

spotkał się on z  Malucą, który za­
komunikować mu, iż musi wysłać 
do W arszawy kogoś, aoy 'uprze­
dził ludzi z  organizacji, przebyw a­
jących łam, by się mieli na baczno­
ści. W  dniu zabójstwa śp. min. 
Pierackiego spotkał się z  osk. M y-  
halem, który pokazał mu dodatek  
nadzwyczajny z  wiadomością o 
^  morderstwie.

“ św . zaprzecza, aby należał do krajo­
wej egzekutywy 0 .  U. N. i był na po- 
?iedzeniu, na którem omawiano spra­
wę akcji anjyszkolnej, i jest zwoienni- 
kiej takiej jwcji. O przygotowaniach do 

• zamachu na MŁn.stra nic nie wiedział. 
Łebeda zna tylko z widzenia i nie wie­
dział ,że był o  nw Warszawie.

Następny św. Aleksander Paszkie­
wicz, sprowadzony z więzienia w e 
u w w ie , również absołweurt Politechni­
ki Lwowskiej, odmawia złożenia ze­
znań, za c o  skazany zostaje na grzy­
wnę w wysokości 200 zł. z zamianą na 
10 dm aresztu w  razie nieściągalności.

„EPOKOW Y" DAR GWIAZDKOWY.
M iły jest  zw ycza j  w za je m n e g o  o b d a ­

row y w a n ia  się na „g w ia z d k ę " .  D robne, 
a użyteczne prezenciki, utrwalają przy ­
jaźń, sprawia ją  w iele radości o b d a r o w a ­
nym. Ale j^st dar, k tóry  stw arza  n ow ą 
epokę w domu. T a k  —  n o w ą  epok ę  ra­
dości, zadow olen ia ,  rozrywki, w iedzy  
i t. d. T o  rad.jo! D osk on a ły  rad jo o d b io r -  
nik „A m b a s a d o r "  lub „S p e c ia l “ -Tele fun- 
ken, to szczyt  —  to ideał daru gw iazd ­
k o w e g o .  A paraty  -radiowe Telefunken 
w baid.ro krótkim czasie zyskały  sobie 
;ak świetną siawę, że d o p r a w d y ,  gdy  
'.udzie ma-rzą o  nabyciu radjoodbiornika 
—  to przedew szystk iem  myślą, aby  to 
mógł być  Telefunken. Cóż  jest tak d o ­
skon a łego  w  tych odb iorn ikach?  W s z y ­
stko! W span ia ły ,  czysty, naturalny, pla- 
ityćzny ton, św ia to w y  zasięg, prostota  
i ła tw ość-  manipulacji, w yg ląd  este fycz-  
jy ,  skrzynka ba rd zo  akustyczna o no ­
wej linji —  słow em  jest to aparat, bez 
przesady  —  sz czy to w y ,  n ow oczesn e j  pro 
dukcji rad jow ej i któż to powinien k o ­
mu o f ia ro w a ć  tak niezwykłą gw ia zd k ę ?  
Drzedewszystkiem mąż i o j c ie c  —  żonie 
i dzieciom (a jednocześn ie  i... sob ie ) ,  
Syn doros ły  —  rodzicom . N arzeczon y  —  
ukochanej. Polskie Zak łady  Telefunken 
p rzyg o to w a ły  zapas rad iood biorn ików , 
które należy zam aw iać  wcześniej,  b > 
5rzvwicziany jest w z m o ż o n y  zakup tych 
ipara tów  r.- gwiazdkę. (::)

W obec odm ow y zeznań, Sąd postana­
wia odczytać złożone w śledztwie ze­
znania św. Paszkiewicza. Paszkiewicz 
przyznał, że od kilku lat należy do 
O. U .N. i był podreferentem wywiadu 
i sprawował szereg tunkcyj, o  których 
mówił świadek Ma-karuszka.

Zajmował się m. in. kolportażem  
„Surm y".

MASZCZAK UKARANY GRZYWNA
Jako ostatni świadek staje przed 

Sądem Osyp Maszczak. Ponieważ od ­
mawia on złożenia zeznań w  języku 
polskim, Sąd skazał go za odmowę ze­
znań na grzywnę 200 zł. z zamianą na 
10 dni aresztu i postanowił odczytać 
zeznania jego, złożone w śledztwie. Z

zeznań j-eg-o wynika, że znał on Stefa­
na Dołyńskiego, Który wygłosił raz w  
ukraińskim domu akademickim referat, 
nie wie natomiast, czy pracował on w 
O. U. N Z ’ oskarżonych zna Łebeda, 
Myhala i Kaczmarskiego. Zaprzecza, 
by znał Grzegorz^ Maciejkę i by pod­
czas spółkam i z Kaczmarskim mówir 
kiedykolwiek o  Grzegorzu Maciejce. 
Z Kaczmarskim prowadził rozm ow y na 
temat Myhala i sprawy podkomisarza 
K os:obu dz'kiego. Banderę, Raka i Z a - 
rycką zna z życia towarzyskiego, lub 
sportowtgo.

Po odczytaniu zeznań św. Mas-zcza- 
ka, przewodniczący o  godz. 17.30 za­
rządził przerwę do dinia jutrzejszego.
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Zaparcie. Przodujący kbniiści po­
świadczają, że natu-alna woda gorzki 
„Franciszką - Józefa" stanowi także dla 
umysłowo pracujących, neurasteników, 
i kobiet szybko i- przyjemnie dziatający 
środek przeczyszczający. Z a-l. przez lek

2709t

Sensacyjna afera 
szpiegowska

PRAGA, 6. 12. (PA T). W  Brnie zban­
krutował przed kilku dniami dom ban- 
KOwy „Suchanek i sp .-. Straty klientów 
wynoszą okołc 14 miljonów koron. Spra­
wa, która początnowo wyglądała nr 
zwyczajne bankructwo, nabrała w ciągs 
śledztwa cech sensacyjnych.

W  związKu z aferą zaaresztowani 
już 8 osób, przyczem u jednego z aresz­
towanych, niejakiego Ueberlackera, zna­
leziono części składowe różne? broni, zaś 
u drugiego aresztowanego, Matisa, sze­
reg komoromitujących dokumentów. — 
Wydaja się, że spraw,° upadłości domt 
„Suchanek i sp.“  przemieni się w wielka 
aferę szpiegowską lub aferę handlu bio- 
nią.

Zniesienie stanu 
wyjątkowego na Śląsku

MOR. OSTRAWA 6. 12 (PAT,' 
Władze czeskie rozplakatowały w dniu 
dzisiejszym na terenie powiatu cieszyń­
skiego na Śląsku za Olzą rozporządze­
nie znoszące z dniem 6 om. stan wyjąt­
kowy, wprowadzony na tym terenie dnia 
5 listopada 1935 r.

Morawska Ostrawa. „Ostravsky Del. 
nicky Denik" donosi, że władze czeskie 
zamierzają do diinia 1 stycznia 1936 r, 
wydalić z granic Czechosłowacji do Pol­
ski 9oO bezrobotnych górników i robot­
ników polskich z terenu śląska za Olzą

PARYŻ 5. 12. (PAT) Wysłannik 
„Petit Parisien" donosi z Asmary, że w 
ostatnich czasach dostarczono Abisynji 
znaczne zapasy broni i amunicji. Jedna 
z firm europejckich przesłała do Abisyn- 
j' 75 tys. karabinów belgijskich i 3.500 
tys. ładunków oraz 900 karabinów ma­
szynowych, w tej liczbie 750 karabinów 
Hochkassa. Druga firma dostarczyła 20 
tys. karabinów, 1000 rewo-lwe-ów, 400 
karabinów maszynowych, 200 miotaczy 
min i 500 fys. granatów ręcznych. Po- 
zatem arinja abisyńska posiada około 
500 ciężkich karabinów maszynowych, 
10 tys. ręcznych karabinów maszyno­
wych, 2800 karabinów maszynowych

Vickersa i 500 karabinów maszynowych 
Lewisa.

RZYM. 6. 12. (PAT)'. Ogłoszono ko­
munikat urzędowy nr. 64. Marszałek Ba- 
doglio telegrafuje-- Na całym froncie ery- 
frejskinn wzmogły się utarczki pomiędzy 
patrolami włoskiemi, a grupami przeciw­
nika. Abisyńczycy zostali wszędzie po­
konani i zmuszeni do odwrotu, pozosta­
wiając 24 zabitych. Ze strony włoskiej 
jesf 3 zabitych i 1 raniony. —  Lotnicy 
włoscy bombardowali kolumnę wojsk 
abisyńskieb, podążającą z Gondaru do 
Dabaf-Dema.

ADDIS-ABEBA 6- 12. (PAT)1. Ogło­
szono komunikat uizędowy abisyński:

Hauptman nie zostanie stracony?
NOWY JORK. 6 grudnia. (PAT). 

Istnieje możliwość, że Hauptman, skaza 
ny na śmierć za porwanie dziecka Lind- 
bergha, nie umdze na krześle elektrycz­
nym. Krążą pogłoski, iż wykryto cały 
szereg nowych faktów, mogących ina­
czej oświetlić całą sprawę i gubernator 
stanu New Jersey —  Hoffmann po zapo­
znaniu się z niemi, odwiedził Hauptmane 
w jego celi

Gubernator Hoffman twierdzi, że wi­
zyta jego w celi Hauptmana nie miała w 
sobie mc nadzwyczajnego, aoaał jednak, 
iż szereg osób Czyni rozmaite starania

| w związKu z tą sprawą. W  obecnej fa­
zie jednak nie będzie on wszczynał żad­
nego specjalnego śledztwa, o ile tylko 

, nie zajdą jakieś nowe doniosłe fakty.
Jak twierdzą dzienniki, słynny detek­

tyw Enlis Parker podjął nowe poszuki­
wania i badania, opierając się na kore­
spondencji, znajdującej się w  aktach po? 
licji nowojorskiej.

„Evening Journal" twierdzi, że infor­
macje, otrzymane przez gubernatora 
Hoffma ma mogłyby stanowić podstawę 
do niesłychanie sensacyjnej sprawy.

—0 -

Ameryka nie interesuje się Chinami północnemi

ilsini!
WASZYNGTON.

Hull ośw iadczył,  że
Sekretarz stanu | 

rząd Stanów Zjed- |
noczonych nie patrzy z obojębhością na 
rozwój ruchu autonomistycznego w 
Chinach północnych.

BERLIN. 6. grudnia. (PA T). ,,An- 
griff" ogłasza wywiad bawiącego obec­
nie w Tientsinie dziennikarza niemiec­
kiego Troebsta z głównodowodzących 
wojsk japońskich w północnych Chinach 
gen. Tada. Gen. Tada wskazał, iż „rząd 
nanlciński sam podsyca autonomistyczne 
dążenia prowincji Czahair i Hoped, za­
niedbując gospoda-czo te obszary. 
Armia japońska nie może zamykać oczu 
na szerzącą się obecnie propagandę ko­
munizmu, która posiadi^oparcie w So­
wietach.

Japonja zwróciła s:ę . w'..-J:i'cm'

propozycjami do rządu nankińskiego, 
które pozostały jednak bez echa. Cen­
tralny rząd chiński usiłuje podjudzać je­
dno mocarstwo przeciwko drugiemu, w 
tym wypadku Anglję przeciw Japonji. 
Na stałe taki stan rzeczy jest niemo­
żliwy".

PEKIN, 6. 12. (PA T). Dziś unosiły się 
nad Pekinem 3 samoloty bombardujące 
i 6 wywiadowczych. Panuje tu przeko­
nanie, że władze wojskowe japońskie u- 
sitowały zmusić Nankin do uznania rzą­
du autonomicznego Chm północnych.

PEKIN, 6. 12. (PAT). Ludność Peki­
nu jest zą -iepokoiona lotami samolotów 
iano-skWi nad miastem. Sa wś-ód nich 
••dotv1{ro sr— *o*v wywiadowcze, ale i 
'rombardidnee

95 t y ś . k a r a b in ó w  w  d r o d z e  d o  A b is y n ii

Samoloty włoskie bombardują Dessie
,W, dniu dzisiejszym ziana 9 samolotów 
wroskich bombardowało Dessje.

B om w d ow an o m. in. willę następcy 
tronu, która została częściowo uszkodzo­
na bomby trofiły także w szpital ame­
rykańską kilka namiotów szpitalnych 
spłonęło. Ofiarą bomb padło 10 osób za­
bitych, 80 ranionych, w tej liczbie 5 
ciężko.

Rząd abisyński zakłada uroczysty pro­
test przeciw bombardowaniu miasta me- 
ulorfyfikowanego i szpitala Czerwonego 
Krzyża.

ASMARA. 6. 12. (PAT). Korespon­
dent specjalny P. A. T. telegi afuje: Silna 
armja abisyńska, której pojawienie się 
na południe od Makalle sygnalizowano 
przed paru dniami, znikła. Dziś zauwa- 
żono tylko drobne grupy wojowników 
abisyńsk‘ch w tym rejonie.

ADDlS ABEBA 6. 12. (PAT) W e­
dług informacyj z kół zbliżonych do pa­
łacu cesarskiego, Negus znatdujący s:ę 
obeonie w Dessie, uda się niebawem tr 
front północny, aby omówić z wyższyr 
dowódcami zagadnienie przyszłej ta 
tyki wojennej.

PRZEMÓWIENIE MIN. HOARE MA 
DOBRĄ PRASĘ

LONDYN 6. 12. (PAT) Wczorajsz' 
przemówienie sir Samuela Hoare więk­
sza część prasy przyjęła nader życzli­
wie. Dzienniki podkreślają znaczenie po 
kojowej oferty brytyjskiego min. spr. 
zagr. pod adresem Mussoliniego i wyra­
żają nadzieję, że Mussolini zechce z te­
go gestu skorzystać, póki jeszcze nie 
będzie za późno.

PARYŻ 6. 12. (PA T) Pierwsze wra 
żenią notowane przez prasę są nadet 
przychylne. Dzienniki uważają, że sło­
wa ministra angielskiego stanowią no­
wy dowód odprężenia w sytuacji i naj­
lepszy wstęp do rozmów Hoare‘a z La- 
valem.

„Petit Parisien" twierdzi, że słowa 
Hoare skierowane d o  W łoch są niezwy­
kle serdeczne 1 jasne i stanowią w y­
mowny apel do Ich mądrości polttyer- 
nych,

„Petif Journal" pisze: deklaracje Ro> 
are‘a nabkra nłew tpliwfc włefkłego w  9 
głosu, a oplnja francuska powftu je  s  
żywem zadowoleniem.

„Le Figaro" zaznacza, ie  „są to naj­
właściwsze słowa, mogące sle przyczy­
nić do pęknięcia wrzodu. Ufajmy, że 
znajdą one w Rzymie natychmiastowe 
wyraźne echo".
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Dalszą czystKę Karteli
z a p o w ia d a  v rce pre m ]er K w i a t k o w s k i

Druga grupa dekretów i zarządzeń 
wkracza jeszcze silniej i bezpośredniej 
v  zakres przesunięcia dochodu społecz­
nego i zaatakowania sztywnych kosztów 
utrzymania i częściowo kosztów pro­
dukcji j ustug.

Ostatnia grupa zarządzeń odnosi się 
io  uporządkowania zagadnienia karte­
lowego i obniżenia tych cen, które nie 
dostosowały się do możliwości konsum- 
cyjnych rynku polskiego.

Jakiekolwiek będzie nastawienie po-, 
jedynczych osób czy grup ao energicz­
nej akcji, podjętej w tej dziedzinie przez 
rźąd. jestem głęboko przekonany, że za- i 
rządzema nasze —  zgodnie z naszą naj- ' 
epszą, intencją, wyjdą na dobro polskie­
go przemysłu. Kto w akcii tei chciałby 
widzieć jednostronne nastawienie s:ę 
rządu, lekceważącego wielkie zagadnie­
nie rozwoju przemysłowego w Polsce, 
ten tiyłby całkowicie w h'edzie. Ceny 
kartelowa zostały iuż cofnięte bardzo 
silnię wstecz, do granic wytrzymałości 
tych przemysłów, przy obecnych kosz­
tach własnych 1 nrzy ooeenym poziomie 
konsumcH, Oba te czynniki moy* przy 
wysiłku za strony samcTO or7.e*"vsłu ulec 
ktrrys+nel zmianie I nie ootrzebula szu­
kać natychmiast rekomnersaty w ele­
mencie najsłabszym gospoaarczo, tj. w 
robotniku.

Minister -'rzemysht ! Handlu oczyścił 
narazi? rejes^ kartelowy z absurnalnych 
przerostów I rozwlazal kilkadziesiąt kar­
teli. W  dniach r.ałb1iżfi7veh orzychodza 
bo przyjść muszą, dalsze ’ bardzlel waż­
kie decyzłe, rozwiązujące szkodliwie go ­
spodarczo kartele.

Przetransponujemy teraz ten okres 
pracy na bilans cyfrowy z punktu wadze­
nia konsumenta. Rachunek ten da się 
przedstawić w następującem ujęcur

Nowe obciążenia, spadalace na kon­
sumentów I samorządy, wynikające z po­
datku od wynagrodzeń (bez pracowni­
ków komunalnych), podatku od wyna­
grodzeń od pracowników komun., refor­
my podatku dochodowego, zmniejszenia 
wpływów samorządu terytorjalnego, re­
formy świadczeń emerytalnych I Inwa­
lidzkich. dadzą razem 278 mllj. zł.

Odciążenie konsumentów I samorzą­
du, wypływające z obniżki taryf kolejo­
wych, akcyzy od cukru, zwrotu samo­
rządom podatku od wynagrodzeń, prze- 
wldyv anej dotacji dla samorządów, ob­
niżki ceny soli, cen w przedsiębiorstwach 
państwowych, komornego w domach 
państwowych, obniżki podatku od lokali, 
awansów urzędniczych ł nauczycielskich, 
zaliczek dla urzędników 1 emerytów 
(wstnymarłe potrąceń), gwarancji rzą­
dowych w Banku Akceptacyjnym i w 
Banku Gosp. Kraj., razem dadzą 203 
f.llj. zL

Odciążenia ze strony samorządu te­
rytorialnego dla rolnictwa 1 w czyn­
szach mieszkaniowych — 35 mllj.

I wreszcie z odciążenia konsumentów 
ze strony życia prywatnego, a więc z ob­
niżki cen kartelowych, obniżki komor­
zego, obniżki oprocentowania i karencji 
kapiialów razem 170 miljonów zł., co 
w sumie da 408 milj. zł.

Rząd jest całkowicie świadom tego, 
ie  to, co zostało dotychczas wykonane 
i to, co w ciągu trwania pełnomocnictw 
jeszcze wykona na własną odpowiedzial­
ność, jest akcią doraźną, akcją zapobie­
gawczą, a nie programem organicznej 
odbudowy źyca  gospodarczego pań­
stwa.

Część naszych prac programowych, 
tych mianowicie, które • nie wymagają 
szybkiej i jednolitej decyzji, których 
załatwienie może bez szkody interesu 
państwowego potoczyć się różnemi dro­
gami, zwiążemy z forum pad amen tar- 
nem.

W edle programu prac nakreślonego 
lam przez szefa rządu, mamy opraco­
wać celem przedłożenia Izbom Usta- 
wodawczi m szereg  projektów ustaw o 
charakterze politycznym i gospodar­
czym. Znajda się więc na porządku 
obrad Sejmu i Senatu tak ważne spra­
wy, jak ustawa o amnesfji i trybunale 
s'anu. jak calv kompleks ustaw samn- 
rządowy--h. iak projekt noweli do uslo-

społdzielniach, ustawy zawierającej 
prawo o obligacjach, a prawdopodob­
nie również ukończym y na czas zapo­
czątkowane obecnie prace nad noweli­
zacją prawa wekslow ego i inne. .

PLANY RZĄDU NA PRZYSZt OŚĆ
O^atnią część m owy poświęcił p. 

Minister planom rządu na przyszłość.
Muszę stwierdzić —  powiedział Mi­

nister —  że zgodnie ze sformułowa­
niem obowiązującej konstytucji, stoimy 
i stać winniśmy na stanowisku, że u- 
strój gospodarczy Polski opiera się na 
podstawach kapitalistycznej i prywat­
nej gospodarki. Państwo nie może jed ­
nak stać na uboczu w obec procesów 
i przemian gospodarczych. Nietylko 
ucierpiałby na ten: interes społeczeń­
stwa, jako całości, aie i interes indywi­

dualnych warsztatów produkcji i w y ­
miany. Interwencjonizm Państwa stal 
się dziś koniecznością i faktem na ca- 
it j kul! ziemskiej.

Pragnąc uniknąć wszelkiej jedno­
stronności w  działaniu, w  wykonywaniu 
Itych funikcyj i ingerencji państwowej, 
wzmacniać będziemy samorząd gospo­
darczy i utrzymamy z nim kontakt bez- 
tpośreemi i trwaiy. Rząd będzie dąży1 
do  wszechstronnej repreze—“ '(cji w  sa­
m orządzie gospodarczym i dic stopnio­
w ego przekazywania mu funkc/j, któ­
re on z większą korzyścią społeczną 
będzie mógł wypełnić, niż aparat biu­
rokratyczny.

Nowe zobowiązania trzeba płacić sumiennie
W  konsenwencji tego stanowiska f przeprowadzić zasadrrezej i głębokiej 

rząd ograniczać będzie działalność eta- j reformy. Natomiast powołana została w
tystyczn ą .. Zarządzone już zostało, by 
wszystkie nowe programy inwestycyj­
ne przedsiębiorstw i zakładów pań­
stwowych, kierowane były do Komitetu 
Ekonomicznego Ministróv\ celem roz­
patrzenia celowości nowych poczynań. 
Pragniemy uporządkowania rynku fi­
nansowego, odbudowania zdolności 
kredytowej, wzmocnienia rygorów przy 
wywiązywaniu się z zobowiązań dłnź- 
niczych, a wyraz temu dc, rząd w pro­
jektach odpowiednich ustaw. IV tej 
dziedzinie, bardziej niż w jakiejkol­
wiek innej, idzie o przyspieszenie pro­
cesów  likwidujących przeszłość i roz­
poczęcie nowego życia przy zaostrze­
niu rygorów dla ścisłego wypełnienia 
nowych zobowiązań zarówno prywat­
nych, jak i w obec Skarbu Państwa.

Uznajemy następnie, że nasz system 
podatkowy jest wadliwy i w konstrukcji 
i jeszcze bardziej w wykonaniu. W  obec­
nych warunkach nie Jesteśmy w stanie

ostatnich dniach komisja, złożona z wy­
bitnych fachowców, z przedstawicieli 
społeczeństwa oraz z delegatów samo­
rządu gospodarczego, celem opracowania 

} wniosków w zakresie komasacji podat­
ków, usunięcia wszelkcn niepewności, 
oraz uproszczenia przepisów materjal- 

. nych i proceduralnych,
Zpośród grup, które wymagają naj­

troskliwsze! opieki rządu, stawiamy —

w pbczuciu obiektywnego interesu pań, 
stwowego —  rolnictwo, a w  tern szcze-, 
golnie rolnictwo drobne na pierwszetr 
miejscu. Daliśmy temu konkretny wyraz, 
stawiając w świeżo zawartym traktacik 
handlowym z Niemcami sprawy rol.nc* 
twa i jego eksportu na czołowym miej­
scu. Również do sprawy parcelami przy* 
wiązujemy podstawowe znaczenie i już 
w najbliższym czasie będziemy w stanie 
przydzielić nowe tereny Państwowemf 
Bankowi Rolnemu na te cele.

Pochwała przemysłu cukrowniczego
W  stosunku do przemysłu 1 sko»cen- | wniczy pucu je na szerokie! płaszczyźnie

trowanych w nim kapitałów — tak samo 
oofsklch, jak I obcych — domagamy się 
wysiłku, harmonizującego Interes indy­
widualny, czysto zarobkowy z państwo­
wym Interesem Polski. Mamy szereg 
przykładów w naszym przemyśle wzoro­
wego cod tym względem stosunku. Nie­
zależnie od doraźnych dyferencyj w po­
glądach na sprawę cery surowca I pro 
duktu, uznajemv, ie  np. przemysł cukro-

Ceny koksu od 7  b. m.
W ARSZAW A, 5. 12. (P a T ) . W  

dniu 5 b. m. nastąpiło porozumienie po­
między MinisrersTwem Przem. i Handlu 
a przemysłem węglowym (K oks), na 
zasadzie którego cena koksu, a miano­
wicie kęsów i kostki 1, została obniżo­
na o 10 proc., kostki 1, 5  i koksiku o 
20 proc., orzechal, orzecha 2 i grosz­
ku o 25 proc. W  ten sposób ceny po­
szczególnych sortymentów koksu loco 
koksownie będą wynosić:

Koks gruby, kostKa 1 —  zł. 42.16; 
kostka 2 —  zł. 37.50; orzech 1 —  zł. 
32.90; orzech 2 —  zł. 29, groszek —  
zł. 20.30; koksik —  zł. 14.4C.

Należy dodać, że wszystkie dotych­
czasowe rabaty oraz inne warunki 
sprzedaży, stosowane dotąd przez pol­
ską konwencję koksową, zostaną nadal 
zachowane. Obniżka wchodzi w  życie 
7 dniem 7 grudnia 1935 r.

gospodarczo-społecznej z dużą uorzyśdr 
dla kraju. Z firm reprezentujących kapl* 
tal zagraniczny przykładowo mogę wy­
mienić „SkarboTem v na Śląsku, jano or­
ganizację pracującą pozytywnie I rozu­
miejącą stosunek obcego kaoitału dc 
państwa i społeczeństwa w któręm żyje 
I zarabia.

W  ciągu kilku miesięcy następnych 
będzie podjęta próba opracowania kilko-* 
lefnlego planu inwestycyj państwowych. 
Gdyby przemysł polski zdobył się na u- 
sfosunkowanie się do tego dodatkowego 
f nadzwyczajnego programu robót, tak, 
jak ustosunkowuje się nieraz do eksnor-

F i r m a  Chrześcijańska

WARSZAWA, 5. 12, (tel. wł. mg.) 
W  uzupełnieniu wiadomości o obniżce 
cen nafty (zamieszczonej na str. 5) po­
dajemy, że na ziemiach północno-wscho­
dnich obniżka wyniesie 5, 6, 7 i 8 gro­
szy, wzrastając w Kierunku północno- 
wschodnim.

Technicznie przeprowadzenie tej ob­
niżki wymaga jeszcze pewnego czasu, 
bowiem dokonać trzeba szczegółowych 
obliczeń cennikowych dla kilkuset miej­
scowości, wobec czego obniżka ta nie 
będz’e mogła być wprowadzona w życie 
przed 15 b. m.

WARSZAWA, 5. 12. (tel. wł. mg.). 
W  czwartek dnia 5 b. m. o godz 18.30

odbyło się w Prezydjum Rady Ministrów 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów, na którem wysłuchano sprawo 
zdania Ministra Przemysłu i Handlu 
z przebiegu akcji kartelowej i obniżki 
cen, oraz sprawozdania prezesa B. G. K. 
o akcji kredytowo-budowlanej w r. 1935.

Wreszcie Komitet Ekonomiczny po­
wziął  uchwalę w sprawie zniesienia roz­
porządzenia z dnia 10 lipca 1935 o prze­
miale żyta i pszenicy, z tern, że odnos- 
nłn do pszenicy nie będą obowiązywać 
żadne ograniczenia przemiałowe, a od­
nośnie do żyta wprowadzone zostaną 4 
gatunki maki: jasno pytlowej, cłemno- 
pytiowej, sitkowej 1 razowej. 
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Burze parlamentarne w Anglii i Francji
PARYŻ, 5. 12. (P A T ). Dzisiejsze 

posiedzenie Izby Deputowanych w y- 
oełmiły przeważnie przemówienia przed­
stawicieli prawicy i centrum, którzy 
twierdzili, że wydarzenia w Untoges i 
tworzenie się lig patr.jotydzn.ych jest 
wynikiem prowolkacj.i komunistów i so­
cjalistów.

Dzisiejsza dyskusja w Izbie Depu­
towanych miała przebieg burzliwy. Nie­
jednokrotnie przerywano mówcom w 
dość gwałtowny snosób. Debata w 
sprawie lig zosjamie zakończona jutro, 
po wysłuchaniu jeszcze jednego inter­
pelanta i 22 mówców.

LONDYN, 5. 12. (PAT). W  toku 
wy o podatku spadkowym, projekt u- \ debaty w  Izbie Gmin nad mową trono- 
stawy o Izbach Pracy, projekt ustawy ' wą przy otwarciu parlamentu odbyła

się dziś dyskusja na temat polityki za­
granicznej. Dyskusję tę rozpoczął

karno -  skarbowej, ustawy o kontroli 
^ad długami Państwa , nowej -staw y o

krytyką polityki rządu w  sprawne za­
targu włosko - abisyńskiego poseł D al- 
ton. Odpowiadał mu min. Hoa-re, który 
m. in. oświadczył:

„Zwracam  się raz jeszcze do pana 
Mussoliniego, aby porzucił podejrze­
nia, ż e  rząd brytyjski ma niefczysie za­
miary, ż e  prowadzi politykę egoistycz­
na i że  pragnie wbić klin między W ło­
chy i Francję i że  dąży do obalenia 
Mussoliniego i zniszczenia ustroju^ fa ­
szystow skiego. Przeciwnie. Pragniemy 
W łoch silnych i wyposażonych w moc­
ny rząd. Pragniemy powrotu do przy­
jaźni z Włochami, ale dopóki trwa akcja 
zbiorowa Ligi, my je ; akefę będziemy 
popierali, pragnąc jedynie i starając się̂  
o to, aby przyczyna akcji zbiorow ej 
Ligi mogła być usunięta “

a  M «M  P S T R H C H O G m
Lwów, Haf c k a  II f f

fu, dając nietyiKo n.zsze ceny, ale i od ­
powiednio przygotowany kredyt, w ów ­
czas i sam mógłby w niejednym wypad­
ku znaleźć lepszy program zatrudnienia 
l poprawić swą kalkulację 1 rentowność. 

Mam przekonanie, kończył p. minister, 
ze przedstawiony budżet, zamknięty w 
obecnych ramach, zdołam w pełnej har- 
monji z całym rządem wykonać bez de­
ficytu. Mam przekonanie, że opanujemy 
sytuację na rynku finansowym 1 w ciągu 
roku stworzymy elementy uzdrowienia i 
wzmocnienia finansów ! kredytu.

Mewa p. wicepremjera Kwiatkow­
skiego była wielokrotnie żywo oklaski­
wana na łaiwach poselskich, a po za­
kończeniu przemówienia rozległy się 
huczne oklaski.

Po mowie p. wice.premjera marsza­
łek Car zarządził przerwę w  obradach 
do jutra godz. 10 rano, przyczem od­
będzie się dyskusja nad preliminarzem 
oudżetowym i projektem ustawy skar­
bowej.

HERBATKA U MARSZAŁKA SEJMU 
W ARSZAW A, 5. 12. (P A T ). W 

■związku z rozpoczęciem sesji zw yczaj­
nej Izb Ustawodawczych, odbyła się w 
dnii dzisiejszym popołudniu u p. mar 
■szatka Sejmu Cara herbatka, na której 
obecni byli członkowie rządu z p. pre­
mierem Marjanem Zyndram K ośchł- 
•kowskirri na czele, marszałek Senatu 
■Prystor. wicemarszałkowi*' Senatu, 
■prezes Najwyższej Izby Kontroli dr. 
jakób Krzemienski, podsekretarze sta­
nu, liczni posłowie z wicemarszałkami 
Sejmu na czele, oraz przedstawiciele 
prasu-

>
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Urzędnicy to taKże... ludzie
a n ie ... k a w a ł k i  ifo o d rab ian ia

W  ostatnim numerze „Gospodarki 
N a ro d o w ej  (nr. 23 z dn. 1. 12. br ) ,  
niezależnego dwutygodnika, wychodzą­
cego w Warszawie, ukazał się artykuł, 
który ze względów aktualnych podaje­
my poniżej:

„N ie ustawy żyją, tylko ludzie Oni 
je piszą, on.i je wykonują. Jest to tiru- 
'zm, ale pożyteczny w dyskusji.

Bieg wypadków wprowadził u nas 
rządy biurokracjii. Nasze m-rode pańs­
two nie miało zbyt dużo kupców (nie 
mówię; spekulantów), przemysłowców 
(nie mówię: lichwiarzy), ale posiadało 
obfitość urzędników. Starzy urzędnicy 
trzech zaborów i gołowąsi studenci, 
„sp ece " przedwojennego stempla i 
„ludzie okopów " ex-inżynierowie, b. 
zbankrutowani przedsiębiorcy i ideali­
ści w stylu dr. Judyma, amatorzy z 
domowem i nłezastąpieni fachow cy z 
wyższem wykształceniem, czcigodne 
matrony i nadobne „aniołki biurowe": 
oto był przekrój tiementu urzędniczego 
w  Polsce u zairanii niepodległości. Po 
wielu latach ten bałagan zaczął ustę­
pow ać u iejsca  jakiemu takiemu po­
rządkowi, wydano pragmatykę służbo­
wą w której schowana dyskretnie klau­
zula: „d la  dobra służby" miała naj­
większą wymowę (jeśli guma może 
m ów ić), zmniejszono kadrę urzędniczą, 
„aniołki" zbrzydły i zestarzały się łub 
wyszły zamąż „przedw ojenni" poszli 
na emeryturę, „pow ojennych" przerze­
dzono i przesiano przez filtr biur per- 
sonalnycn, podnosząc jednocześnie mi­
nimum lat, do od'sługi emerytalnej po­
trzebnych, z 10 na 15, wyżsi urzędni­
cy  przeszli na „upatrzone zgóry pozy­
cje "  w  przemyśle i finansach —  ale 
rola biurokracjii, znacznie już uspraw­
nionej, wzrosła.

Co tu jest biurokracja?
Octoowledź brzmi: w administracji 

i szkolnictwie 13 ministrów wraz z pi e 
mjerem, 3ó podsekretarzy stanu, 718 
dyrektorów departamentu izby skarbo­
wej i w ojew odów , 1.009 naczelników 
wydziału, kuratorów iip., 5,288 rad­
ców  i pomniejszych naczelników, zgórą 
30.0u0 referentów w VII i VIII grupie 
uposażeń, oraz 98.000 niższych urzęd­
ników, z czego 1/4 woźnych, gońców 
i:-p. Tak wygląda piramida, której zbu­
dowanie kosztuje społeczeństwo „co ś "  
ponad pół mii jar Ja rocznie.

Ale wewnątrz tej piramidy nie dzie 
je się dobrze, Brakuje w niej ducha 
pracy państwowo -  twórczej tzn. za 
mało się myśli o  państwie i twórczości 
za dużo zaś o personaliach i papier­
kach. Nie „ c o "  stało się ważne, ale 
„k to ". Nie kierunek rozwoju, lecz 
„w pływ y", Za wiele samowoli na pe- 
ryferj ach, a skrępowania w  cen Tum 
Odpowiedzialność kolegialna i uzgad­
nianie międzyresortowe. Niemożność 
zwolnienia płatnika od 3 zł opłaty sten 
płowej i bonifikaty mil jonowych zale­
głości w podatkach bezpośrednich. 
Krzyżowa droga od Annasza do Kaj­
fasza w poszukiwaniu błędu, popełnić 
nego przez urzędnika, który nie ponosi 
kary za skrzywdzenie obywatela i na­
rażenie go, na stratę materjalną, a jed ­
nocześnie brak zaufania do urzędnika, 
który mając głowę, nie ma za sobą od 
powie dn ich „p leców ". Tysiąc i jedna 
formalność, żeby uruchomić przedsię­
biorstwo, a jedno pociągnięcie piórem 
wszechwładnego inspektora farmaceu­
tycznego, weterynaryjnego lub sanitar­
nego, żeby przedsiębiorstwo położyć 
na obie łopatki. Ustawia przemysłowa, 
zanudzająca przemysł forma lis tyka, i 
ustawa kartelowa, śpiąca jak mysz 
pod mkr.łą... dwustu z czemś karteli.

W  potężnej od zewnątrz biurokra­
cji niema dobrego nastroju. To nie 
pożyczki przymusowe i podatek d o ­
chodowy winne, lecz ogólna atmos­
fera pracy i w spółorary. Kryizys we­

wnętrznego zaufania rozpoczął się w 
lutym ub. r„ kiedy to pod pozorem o - 
szczędcości budżetowych tak „zaszere­
gow an o" niższych, że wyżsi zyskali 
niemal w dwójnasób kosztem, rzecz 
jasna, tych pierwszych.

Akcja pod pozorem tego i ow ego 
trwa nadal.

W iemy np. o faktach, kiedy „dla 
debra służby" usunięto mężczyzn obar 
czo.iych rodziuami, aby na ich miejsce 
czemprędzej, nawet bez zachowania 
pozorów, ulokować zony i narzeczone 
osób ustosunkowanych.

Gdzieindziej przenosi się na eme­
ryturę po to, aby grobie miejsce dla 
emerytów z wojska. Albo taka znowu 
historja z innej, acz' w istocie z tej 
samej beczki: urzędnikowi, posiadają­
cemu żonę i dziecko, każe się raz — 
dwa —  trzy opuścić mieszkanie służ­
bowe, aby mógł w niem mieszkać wo­
źny, lokujący s:ę dotąd w suterenie:

intencja, ostatecznie nie głupia, cóż, 
kiedy niemal nazajutrz zjawia się w 
■opuszczonem mieszkaniu urzędniczka, 
jak dotąd —  samotna. A lbo: przy ana- 
logicznem opróż niani u mieszkań urzę­
dowych, pneow nik niższy otrzymuje 
20C zł „odstępnego", pracownik zaś 
wyższy —  1.000 zł, nieproporcjonalnie 
auł do poarzeb, ani do zarobków oby­
dwóch. . A zawiesze de awansów?...

Nie mnóżmy przykładów, same się 
czytelnikowi nasuną. Zna on Pch z a s z ­
łą więcej, niż autor nim notatki. W  su 
rrle dadzą one obraz tych stosunków 
rzeczywistych, w których żyje i pracu­
je niższy i średni urzędnik państwowy 
na swych barkach dźw igający ciężar 
„odium " za błędy biurokracji. Jej fał­
szywe posunięcia są bezsprzecznie wi­
ną tej wielkiej szarej masy. Ale cóż : u- 
rzednłcy —  to także ludzie i tylko lu­
dzie...

A nie „kaw ałek- ao „odrobienia".

Wyniki propagandy telefonicznej
Jak wiadom o P. A. S. T. we Lwo­

wie wprowadziła z dniem 15 paździer­
nika propagandowy 4 -  miesięczny o - 
kres przyjmowania nowych abonentów 
bez pobierania opłat wstępnych.

jak dowiedzieliśmy Się, przez utre- 
głe 1 i pół miesiąca przyjęto i 000 zgło­
szeń na nowe telefony. Z początku był 
tak duży napływ, źe Zarząd Telefonów 
nie mógł nadążyć z wykonywaniem 
wszystkich zgłoszeń i z tego puwodii 
powstawały zaległości. Obecnie zaltg- 
łości te są odrobione i przyłączanie od­
bywa się już bez zwłoki. Pozostało je­
szcze 2 i pół miesiąca, przez które bę 
dą przyjmowani bezpłatnie nowi abo­
nenci, o He wcześniej rie zostaną wy­
czerpane posiadane rezerwy.

Charakterystycznem. jest, że więk­
szość abonentów wybiera taryfę A, 
gdyż z powyższej liczby —  1006 zgło­
szeń —  857 abonentów zapisało się do 
taiyfy A, .3 tylko 149 abonentów do ta­
ryfy B. Dowodzi to, że rynek telefo­
niczny większych abonentów we Lwo­

wie był względnie nasycony, natomiast 
mniejsze sklepy, rzemieślnicy miesz­
kania, t*j. osoby mało używające telefo­
nu, odczuwają potrzebę zakłądania te­
lefonów.

Przypominamy, że w  taryfie A sta­
ły abonament miesięczny wynosi 15 zł., 
uprawniający ao 75 rozmów i z opłatą 
po 8 gr. za następne rozm owy; w ta­
ryfie B odpowiednie stawki wynoszą 
22 zł., 200 rozmów i 7 gr.

Redakcja obliczyła, że taryfa A o - 
płaca się dla vrsób. które przeprowa­
dzają mniej niż 165 rozmów miesięcz­
nie, dla osób zaś rozmawiajacvch wię­
cej dogodniej jest wybrać tarvfę B, co  
łatwo sprawdzić następującym rachun­
kiem: w  taryfie A koszt 165 rozmów, 
po odliczeniu 3 rozmów, jako 2 proc 
rabat, wynosi:
15 zł.-i■ (162 —  75) XC  gr. -  21.96 zł., 
zaś w taryfie B za 200 rozmów płaci 
się 22 zł., a następne rozmowy kosztu­
ją już po 7 gr., a nie po S gr., jak w 
taryfie A

Izba skarbowa w 'Warszawie wy­
dała do podległych urzędów zurzadze 
nie w sprawie stosowania nowych me­
tod w postępowaniu egzekucyjn-em. 
Urzęd*’ skarbowe obowiązane są dą­
żyć do zmniejszenia ilości egzekucji, 
podniesienia ich powagi i znaczenia, 
oraz do wzmożenia wpłat dobrowol­
nych.

Egzekucja powinna b yć środkiem 
wyjątkowym i ostatecznym, stosowa­
nym w obec opornych płatników, a wy­
bór środka egzekucyjnego powinien 
być starannie przemyślany. N? tomiast 
odstępowanie od zarzr 'zouej egzeku­
cji! me powinno mleć miejsce.

Należy w zasadzie unikać-stosowa­
nia taMon zarządzeń, jak zwózka lub 
licytacja ruchomości i dążyć dc zlikwi­
dowania pretensji bez uciekania się do

ostateczności.
Egzekucje kierować należy prze- 

dewszystkiem  na wierzytelności płat­
nika i dlatego dążyć należy do ich u- 
jawnlenia. Przy egzekucji ruchomości 
zajmować należy w pierwszym rzędzie 

gotówkę, następnie kosztowności i to­
wary a dopiero w ich braku inne ru­
chomości..

Przed zajęciem ruchomości urzędy 
skarbowe powinny nawiązać.kontakt z. 
płatnikiem w  formie uprzedzenia lub 
ostrzeżenia. Przed zwózką ruchomości 
do składmcy wskazane jest stosowanie 
monitów telefonicznych lub pisem­
nych.

Zwózka przedmiotów małowarto- 
ściowych nie powinna być podejm owa­
na, w tych przypadkach należy w za­
sadzie odstąpić od zwózki.

iie Kosztuje policja K .G .F .
Preliminarz budżetowy Ministers­

twa Spraw Wewnętrznych na rok 
1936-37 wynosi w pochodach złotych 
15,897.300, a w  wydatkach 191,650 
tys. złotych.

Głównemi źródłami dochodów  w 
tym dziale budżetu państwowego są 
wpływy z opłat za paszporty zagra­
niczne (4,679.490 zł), komorne z gma­
chów i placów państwowych ( zlot yeti 
8,064.320), i grzywny (1 nniljon zło­
tych ); na wydatki zaś składają się 
głównie następujące pozycje: zarząd

centralny —  7,992.690 zł, w ojew ódz­
twa i starostwa —  23,277.160 zł, służ 
ba techniczna —  14,583.090 zł, policja 
państwowa 94,503.720 zł, Korpus O - 
cłr-ony Pogranicza —  37,048.920 zł.

zarządzie centralnym tego Mini­
sterstwa zatrudnionych jest 270 urzęd 
ników etatowych i 60 niższych funkcjo 
narjuszów. W ynagrodzenie ich prelimi 
nowawe jest w wysokości 1,577.190 zł 
rocznie. W ojew ództw a i starostwa po­
siadają 4.791 urzędników i 1.015 niż­
szych funi«iona,ri jsztów. ?ocz-n-e kosz­

ta ich wynagrodzenia wynoszą złotych 
16,540.650.

Fundusz dyspozycyjny Ministers­
twa Spraw Wewnętrznych jest preli­
minowany w  tej samej wysokości 6 
milj. zł, c c  w  latach ubiegłych.

Wydatki na policję państwową, jak 
już zaznaczyliśmy, stanowią najwięk-. 
szą pozycję w tym dziale. Sam k red y  
na .płace fuiikcjonarjuszów służby bez­
pieczeństwa w Państwie wynosi zło­
tych 81,006.610. Stan ilościowy policji 
nie uległ niemal zmianie, 774 ofiC ero* 
i 27.942 szeregów ych składa się na 
korpus naszej policji.

W ydatki w  budżecie Korpusu O-
chrony Pogranicza, w  którego skład
wchodzi 885 oficerów i 25.199 podo­
ficerów i szeregowców, wynoszą —
36,048.920 złotych.

Wkłady w P.K.0.
W  miesiącu listopadzie wkłady o*. 

szczędlnościowe, jak również liczba o -  
szczędzających wykazują znaczny 
wzro9t.

Stan wkładów oszczędnościowych 
zwiększy! się o  8,292.129 zł, osiągając 
na azień 30 listopada 1935 roku sumę 
649,048.496 zł.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie i lfczba oszczędzających 
w P. K. O. W' ciągu listopada br P. 
K. O. wydała 39.147 nowych książe­
czek oszczędnościowych, osiągając na 
dzień 30. 11. 1935 roku ogólną ilość 
1,866.267 czynnych książeczek.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zoozowa.

Na giełdzie obroty tylko w pszenicy, 
mące.

Naogół sytuacja bez zmiany.
Tendencja nacgół utrzymana, uspo­

sobienie spokojne.
Giełda pieniężna.

Na giełdzie ruch średni.
Transakcje w : 4 %  Tow. Kred. 

Ziem. zł. 38.0C
4 %  Hipot. „ 41.50
4 l/k %  Hipot. „  45.00
Oikos „  2f.OO
Zieleniewski „  12.0C

w płaceniu: dolarówki zł. 52, —  Gazy
wsch. 36 zł., T. K. Z. 55-letnie 38. 
do 39 zf.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w bloku za 1 kg. w 

hurcie 2.70 zł., w  detaiu 3.0C zł.
Masto II so-ty w hurcie 2.50 zł., w 

detalu 3 00 z!.
Masto kuchenne w hurcie 2.50 zł., w 

detalu 3.00 zł.
Mleko w hurcie litr 18 gr., detal 20 

gr., pasteryzowane w butelkach 23 gr. 
z dostawą 25 gr.

Jaja w hurcie 5,20 zł. kopa, sztuka 
9 groszy.

Giełda warszawska
Warszawa 6. XI. 18?* 

3 proc. poi. budowlana 33 75
4 proc, po i. inwestycy^n 
1 proc. poi. inweat. seryj.
5 proc. poi. konwe^syjna
5 proc. poz. kolejowa
6 proc. p o i dolarowa 
4 proc. poi. dolarowa
7 proc. poi. ataoilizacyjua 

10 proc. poi. kolejowa

110-50 
] 17-5.4 
6425 
57*— 
78-50 
52’ tó 
fet 75

V>ALUTY I D EW IZY
Beijrja 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

N. Jork
Pary i
Berlin
Amsterd
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym 
Zuiych

89-73 P raga 2 1 9 7
Paryż 3501

260-20 bzw a jca rja 1 >2 05
?b*2l W łoch y 43.
>31 Berlin 2 i3 '4 5

Giełdy zagraniczne
L c  n d  j  n 6  XI- 1935

4-93 Turych 15-25
74-91- Praga Il9*v5
12-27- Sztockholm 19*39

n 7 -;8 - H iszpan ja
76*3729-23 W ied eń

-------- .- W arszcw n 26*25

P a r y  i  6. XI 1A34
74 94 P raga
15-18 Bukaresz* --------

256-25 l-erlii' olOG.Ś
— -— Hisrąoani

49.1-25 ^ m sher an 10 27

«
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.Wystawa gwiazdkowa prac absol­
wentów Wydz. Sztuk zdobniczych w 
szkole Technicznej, urządzona staraniem 
Tow. Przyj. Sztuk zdobniczych, wyka­
zuje, jak w roku poprzednim, najwyż­
szą klasę artystyczną. Wskutek dosko­
nałego ooziomu prac, obejmujących 
dział przemysłu artystycznego, zaciera 
się absolutnie różnica pomięazy t. zw. 
dawniej „sztuką stosowaną", a sztuką 
w pełnem tego słowa znaczeniu. Niepo­
rozumienie, polegające na odłączeniu 
Przemysłu wytwarzania zdobnictwa 
Przedmiotów codziennego użytku z za­
kresu, meblarstwa, tkactwa, metalopla­
styki, grafki użytkowej i afisza, od 
■tuki szta'ugowęj oraz dekoracyjnej 
monumentalnej, musi ulec współcześnie 
wyjaśmeniom i rewizji jako gatunek 
sztuki jest bezsorzecznie przemysł arty­
styczny czemś innem w swej istocie, niż 
np. malarstwo sztalugowe, lub rzeźba 
Po. unikowa, lecz pointą nieporozumienia 
test to, iż w hierarchji sztuki stawiano 
«b doniedawna niżej, jako rzemiosło, 
służące człowiekowi do użytu, a zatem 
Pozbawione duchowej treści i niezależ­
ności ideowe;..

Tymczasem nie treść, ani nawet ro­
dzaj dzieła sztuki wyróżnia to dzieło 
Ponad inne, lecz czyni to tytko wyłącz­
ne jego poziom artystyczny. Najszla- 
^hefnieiszy czyn bohaterski, imerpreto- 
^ ? " y  lichym peradziem na płótnie, będzie 
‘>'lko kiczem, podczas gdy tkanina, dy- 
"ran I artystyczny mebel, mogą być ar­
cydziełem. W  tern też miejscu należy 
Podkreślić, iż młodzi absolwenci W y­
działu sztuk zdobniczych, który tylko ad- 
min!stracenie jest związany z Szkolą 
techniczna, nie są, jak sądzi przeciętna 
Publiczność, rzemieślnikami, lecz arty- 
sfami-plastyKami. Wydział sztuk zdodni- 
^yc*h we Lwowie jest tern ważniejszą 
Placówką, iż wychowuje on przyszłą e- 
Poke sztuki, dla miasta 1 kraju.
- Program M. W . R. i O. P przewi­
e j e  zatem przemianowanie go na „In- 
jdytut sztuk zdobniczych“ . Poszczególni 
te*°dizii artyści specjalizują się w róż­

ach działach zdobnictwa, w  których 
asfępnie dochodzą oo zadziwiających 

ra2ułtatów, zawsze czujni i wiażldwi na 
syntetyczną formę nowoczesną, wzboga- 
"Gną  ̂5 zimd yw idu aliz o w  a na swoistą in­
tencją twórczą.

_I tak: w grafice wysoko stoją Ace- 
flański i Nowakowska -  Acedańska. 0 -  
^tatnie trzy drzeworyty Acedańskiego, 
-bva ujęte groteskowo, bardzo oryginal­
ne kompozycyjnie i dojrzałe techn-cznie 
~7 i trzeci, sztorcowy pejzaż' architekto­
niczny, są wysokiej art. wartości. Na 
Poziomie świadomej sztuki, z młodzień- 
Czą fantazją i prawdziwem bogactwem 
^yobraźiw, tworzą swe afisze, grotesko- 
w e zwierzaki i z filcu i dekoracyjne kwia 
*v Trebertowa i Siutówna. Stylizowana 
^ielka 'alka z f:1cu Sintówny jest dzie-

sztuki. Lafka ta powinna być zaku­
rzona przez Muzeum przem. do nowo­
czesnego działu artystycznego przemy- 
®lu. gdyż szkoda jej do prywatnego 
"Wnętrza". Powinna reprezentować w

ZACHODNIO .  EUROPEJSKI 
ODBIORNIK W  POLSCE!

Europejska produkcja radjowa, opie­
c e  się na ciągłych zdobyczach techni-

i postępu doszła obecnie, rzec można 
•miało do zenitu swych możliwości. Zdo
l ycze te umożliwiające bezwzględną se­
lektywność odbioru wszystkich stacyj, 
'lały się także dla nas dostępne dzięki 
g ięciu  przez znane Polskie Zakłady Ra-

JWi. „CAPELLO" w Katowicach licen­
cji produkcyjnej światowej sławy zakła- 
dów „Radiowerk HORNY" Wiedeń.

W ypuszczony przez wytwórnię po. 
wVisziJ „SUPER PR1NCE“ 7-obwodowa 
SuPerheterodyna z cewkami „Fennocart" 
w układzie „Refiex“ , z nowoczesnemi 
irnpami, stanowi model odbiornika przy 

ilo ś c i, arcydzieło techniki radjowej i 
szczyt europejskiej produkcji radjowej. 
°2!ęki temu odbiornikowi powiedzieć 
Możemy śmiało, że nadrobiliśmy lata za­
ufania w tej dziedzinie. Posiadamy o- 
? ecnie te same możliwości odbioru co 
W ied eń . Londyn i Paryż.

..SUPER PRINCE" t o  aparat nie tyl- 
*° na dzisiaj, lecz na długie lata, gdyż 
■•'czy w s0*bie całość najbardzihJ wyrafi­
nowanych zachodnio - europejskich zdio. 

ÓCzy technicznych. T o  też „SUPER
i-RINCF." bije wszystkie rekordy sprze.
I a^y i zyskuje roraz bardziej na popu- 
terności *w najszerszych Kolach radjo- 
aThatorów całej Polsku (x )

gablotce poziom artystyczny lwowskiego 
Wydiz. sztuk zdobniczych. Czesław i 
Zdzisław Dębiccy wyrabiają zabawki z 
drzewa, piękne i niebanalne, bardzo 
fantastyczne oraz stylizowane na ory- 
miityw — szopki.

Szopki te, odstępujące od ogólnego 
pseuoo-wechodniego, albo „krakowskie­
go" szablonu, są o tyle ' artystyczne^ o 
ile niepopularne dla przeciętnej publicz­
ności. W  tym samym charakterze utrzy­
muje również swą szopkę Habinger. 
Najlepsza jest jej część dolna: stylizacja 
wody, okrętu i ryb. Szooki tworzą jesz- 
sze: Winnicka i Kwiatkowski, w yrąbu­
jąc prócz tego prześliczne ozdoby na 
drzewko. Kwiatkowska która tworzy 
swe szopki z celofanu i pereł, lśniącej 
mieniące s:ę, nierealne a pełne wyrazu 
i charakteru, również nie może liczyć na 
popularność swej interpretacji.

Sa to rzeczy zbvt trudne artystycz­
nie. Madonna z głową z perły , i Jezusek 
perełkowo-ceiofarowy z cudownie pod- 
miesionemi, niemowlęcym sennym ru­
chem piąstkami z różowych perełek 
szklano-peiełkowi królowie, wszystko to

są postacie z bajki, ale z tej najprawdzi­
wszej bajki, o której śnią całkiem małe 
dzieci, lecz która jest niezrozumiała dla 
„zwykłych" dorosłych ludzi. Łańcucki 
maluje obrazy, coprawda, trochę jeszcze 
za realistycznie, prócz pejzażu, utrzyma­
nego w manjerze francuskiego nowo- 
realizimu, interesującego w kolorze i spo 
sobie ujęcia. Zw erzęta z filcu i mcalu 
żywe w pomyśle, tworzy również Rei- 
chłerówiia, zaś wyroby z metalu i drze­
wa, oraz namrawdę piękne kilimy, wy­
stawiła HółzłOwa Intarsje i wyroby z 
metalu Manełskiej, oraz roboty ręczne i 
kilrny Oewiirfzównw ozdobv na drzew­
ko i to-ebk; I.eiterówny, laik' i podusz­
ki z h'ka Kryzkówny, krawaty i szale 
Mędrasiówny, rzeźby w drzewie, świad 
czące o świadomym stosunku aio swej 
formy uproszczonej a wyrazistej, Leńca, 
—• wszystkie te prace zasługują na wy- 

S^^erha wystaw'* maio:%e błekt- 
nił polewaną „Amorek" w stylu ozkoiy 
S larzvńskiegó, 0'-az klasyczną komoozy- 
cię aWorv.czmą świadczącą o opanowaniu 
fechmk1. Brak mieisea zmusza mię do 
streszczeni? sic. w uwai™  iż reszta

eksponatów stoi również na wysokim 
pozornie, choć wył czę jedyn.e nazwiska 
autorów; Kasprowiczówna, Wrzecionek, 
Wojciechowska, Fischerówna, Braune- 
równa, Chrząsiowska, Wassermann 
Thłelowna, Pletrykówna J Katzówna, Ło 
baczewska oraz Horky. Piękna cerami 
ka, ustalająca się dopiero w styiu, jest 
projektowane i wyrabiana również na 
Wydziale Sztuk Zdobniczych. Palec a się 
tę wystawę ja ku aj g o rze j publiczności 
lwowskie!, nadewszystko ze względu na 
dobry cei niesienia pomocy pracującym 
absolwentom.

JANINA KILJAN STANISŁAWSKA

Z SALI KASYNA I KOŁA LIT. -  ARTYSTYCZNEGO

O grafomanach, wytykach i hipochondrykach
Gdy się ezłowiek robi stary,
To mu umysł z wiekiem parszywieje...

Boy

Stary i oklepany to temat —  grafo- 
manja, tak stary, że dzisiaj jeszcze pisać
0 grafomanii, dowodzi właśnie... grafo­
manii.. Są wszelako starzy, bardzo zre­
sztą szanowni autorzy, z pewnym nawet 
kapitałem lirerackón w przeszłości, któ­
rych całą tragedją jest to, że piszą, piszą
1 piszą, mimo że nie mają -o czem pisać, 
piszą zaś o rzeczach, na które całe litry 
atramentu już zużyto.

Swego rodzaju okazy przedpotopo­
wych iehtjozaurów, tetryków i hipochon­
dryków, którym wszystko na tym świe­
cka się nie podoba. Szczególną *aś nie­
nawiścią płoną do rzeczy nowycn, prze­
rastających ich zdolność odczuwania. 
Niie potrafią oni wyczuć tętna epoki, a 
mimoto mają ambicję ustawicznego kry­
tykowania i przytem od czasu do czasu 
—  dowcip. To sprawia, że mogą wystę­
pować nawet na forum publicznem.

Taki występ, a raczej —  występek

popełnił we środę p. Wilhelm Raort w 
Kaęynie i Kole Literacko - Artystycz- 
nem. Ponieważ zaś właściwy prelegent 
zaenorował na grypę (może dyploma­
tyczną...), musiał podjąć się trudnego 
obowiązku c -'czytania gadek pana Raor- 
towy.ch p. JcAy Teoa. Zrobił to niestety, 
(a nioże, by długc nie nudzić publiczno­
ści) w tempie lokomotywy pociągu po­
śpiesznego, skutkiem czegu poszczegól­
ne fragmenty referatu, a raczej feijetonu, 
mignęły przed uszyma publiczności, jak 
okna pędzących wagonów przed oczy­
ma przypadkowego gapia.

Wynurzenia p. Raorta na temat roz­
maitych typOw grafomańskicn n'e grze­
szyły zbytnią inwencją. Usłyszeliśmy o 1 
grafomanach młodych, starszych i naj­
starszych; o młodzieńcach, piszących 
wiersze smutno -  pogrzebowe, o star­
cach, wzywających „na bój. na pląs, na 
tan"; o dwudziestoletnich dziewczętach, 
piszących żałosne 'elegje i marzących o 
śmierci, o zasuszonych w cnocie staryth 
pannach, chcących kochać, szaleć, pożą.

Prostym sztychem

Tabakiera dla nosa
N a lwowskich konduktorów nie­

można naogół naczekać. Są grzeczni i 
uprzejmi, choć mają do czynienia z  
krnąbrną i kierującą się różne mi fan­
tazjami publicznością lwowską.

Co innego panowie kontrolerzy 
tramwajowi,

Taki pan ze  złotym  paskiem na 
czapce zazw yczaj jest niesłychanie wa­
żny i uroczysty w obec biednego kon­
duktora. żaden prokurator na świecie 
nie ma takiej srogiej miny jak pan 
kontroler przy oglądaniu biletów...

To są wszystko jednak drobiazgi. 
Chodzi o co innego: o tu, że  bardzo 
często panowie od kontrolowania bile­
tów ( ktoby się za 400 złotych miesięcz 
nie tego nic pod ją ł?) niezawsze grze­
szą uprzejmością w obec pasażerów. 
W prost przeciwnie... Zapominają, że  
+abakiera jest dla nosa a nie odwrot­
nie...

Konkretny przykład :
W  ub. czwartek między godziną  

2.15 a 2,20 na stopniu w ybitej po 
brzegi „4 -k i"  jechał młodziutki siu- 
dencik gimnazjalny. Na pom ost dostać 
się nie mógł, bo nie było f” -  ani jed ­
nego cenumetra miejsca. W pobliżu  
kościoła Marji Magdaleny na stopień 
tram w eji (nr. 162) w skoczył pan Jcon 
troler nieznanego nazwiska (konduł:- 
tor nr. 186 nie chciał powiedzieć) i w 
arogancki sposób począł besztać stu ­
denta. K toś z  jadących wszedł do 
przedziału, więc student wydostał się 
na pomost i stand ad grzecznie pow ie­

dział rozindyczonemu kontrolerowi, że  
„m a takie samo prawo jechać tramwa­
jem jak kużdy, bo ma zapłaconą mie­
sięczną kartę". Podkreślam, powiedział 
to bardzo grzecznym  tonem. Zresztą  
w całem ułożeniu widać było, ż e  jest 
to chłopiec z  dobrego domu, jak się to 
mówi.

Kontroler jednak zamiast zadow o­
lić się tem, ż e  student posłusznie jedzie 
na pom oście, wybuchł jak bomba, 
wrzeszcząc, ż e  każe w óz zatrzymać, a 
studenta w y r z u c i .

Tak  —  dosłownie: wyrzuci.
T ego już było zadużo wszystkim  

jadącym na pom oście, wiec po-wier 
dzicli czerwonemu z  pasji oglądaczowi 
biletów, co o tern wszystkiem myślą, 
a niżej podpisany spytał, czy panu kon 
trolerowi oburzającemu się o jazdę na 
stopniu, wolno na stopniu jechać.

—  Mnie wolno, odparł zaperzony, 
b o  ja  z a  j a z d ę  n i e  p ł a c ę !

Bardzo to jest cenne wyznanie.
M ożeby się w tej sprawie D yrek­

cja M. k .  E. wypowiedziała? Miano­
wicie czy dopuszczalna jest bezpłatne 
jozda na stopniu? /  kiedy?

Ewentualnie utrzeć temu kontrole­
rowi nosa. Niech się lepszych manier 
nauczy : miłej skądinąd branży tram'- 
wujowej nie kompromituje.

I niech tak nie wyrzuca, by go  
kiedyś pasażerowie nie wyrzucili.

Z  wozu na zbity... brak.
KIKI

dać, gryźć sztucznem. zębami; o pęta- 
kacn literackich plątającycn się dokoła 
wielkich ludzi, przekształcających się w 
Warszawie w „wisiorków literackich", 
żyjących zapanbrat ze sławnymi poeta­
mi j nazywających protekcjonalnie Staf­
fa Poidziem Wierzyńskiego Kaziem, a 
Nałkowską Zosią; o wydawcach antolci 
gji wielkich poetów, marzących, że 
choć cień sławy wydawanych mistrzów 
padnie, i na nich i wreszcie o krytyKach, 
komentujących nieskończonemi odnośni­
kami utwory klasyków literatury. Jednern 
słowem staire i ograne motywy...

Tu i ówdzie odnosiło się wrażenie, 
jakoby autor czynił jakoweś aiuzje do 
współczesnych pvetów lwowskich. Były 
one jednak tak wstydliwe, jak naszcze- 
kiwanie salonowego pieska, który zęlą ;.,„ 
żył zawczasu ukryć się pod kanapą... To 
znów skarżył się zacny feljetonista, że 
dał się nieraz w księgarni nabrać na: • 
grafomańskie książki (widać, że nie 
umiał wybierać...), żądał ustanowienia 
kwalifikacyj dla autorów, tak jaik ;są 
kwalifikacje dla szewców, krawców i 
oprawców. żąaał demaskowan a wy­
dawców, wydających grafomańskie pło­
dy, a nawet czepiał się w sposób zgoła 
nieuzasadniony powieści o nędzy spo­
łecznej, w których —  zdaniem jig o  —  
nie zaPraknue żadnej części ciała poniżej 
pasa... (Czyżby Jalu Kurek?). Dat kilka 
własnych parodyj grnfomańskich powie-, 
ści, oraz próbkę komentarza dc ..Ballady­
ny". W  ten sposób nudził i piłował o q  
gprłź. 8-mej do 10.30 tak. że miało się 
ochotę zaoytać go słowanr Cycerona: 
Quousque tandem abu+ere Cabilna pa- 
tientia nostra?...

Wś^ód powodzi rewiowych dawci. 
pów, k tóv  —  o ironjo! —  miały wyśmie­
wać właśnie rewjowe dowcipy, trrh. się 
i jeden doskonały. Autor powiedział, że 
na grafomańskie dowcipy najlepszą re­
akcją jest: nie śmiać się. Z prawdilwa 
satysfakcją stosowałem tę mptodę przez 
ciąg całego odczytu...

Pst.

c e i T lZ n i  żfc  a
botków Watowe1 sławy

B A L  L Y
1 l o  v l l l e  d e  P o r l s

Gabryel Starli
Lwów, pl. Mariacki 11.

r-oi i

C zas o d no w ić
p r s e i l p ł a t ^
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI
Sobota 7. 12. g. S wiecz. „Przygoda 

w Grand Hotelu" z J. Kulczycką. Ab. 6.
Niedziela 8. 12. g. 3.30 „Rewizor" po 

cenach najniższych. Ab. 5. wleez. g. 8. 
„Przygoda w Grand Hotelu" z J. Kul­
czycką.

Poniedziałek 9. 12. g. 8. wiecz. „P iłj 
goda w Grand Hotelu" z J. Kulczycką.

CYGANERIA Lirów, Hotel Krakowsk1 
to najtańszy i najelegantszy 
lokal rozrywkowy

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota 7. 12. nieczynny. 
Nieaz!ela 8. 12. nieczyn/ny. 
Poniedziałek 9. 12. nieczynny.

S z la fro k i
i py.jam y dziecięce
m u  J J A R K

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO:' ^Annapolis"
ATLANTIC! józef Schmidt „Najszczę­

śliwszy dzień mego życia"
CAglNO: „Jaśnie Pan Szofer" —  Bodo 
CHIMERA: „Pod paląctm niebem Ar­

gentyny.
COLLOSEUM: „Złamane serce" oraz re- 

wję Hum“ r- piosenka, taniec i Ska. 
GRAŻYNA: „Kapryśna Marietta". 
KOPERNIK: „Ilonka" 7. Franciszką Caal. 
MARYSIEŃKA: „Bengali".
WUZA: „Sequoia‘‘ .
PAŁACE: „Czterech i pół Muszkieterów" 
PAN; „W esoła wdówka" oraz „Los ka­

narka".
PAX, „Byli sobie dwaj hultaje".
RAJ . W aocś" z Dymszą.
STYLOWY: „O czem śnią’ dziewczęta" 

oraz rewja.
ŚW IT• „Czterech dżentelmenów" i „A.

B. C.“  Miłości.
TON: „Mata mateczka".

Pl̂ azyn pościeli H. D R Ż A Ł A
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma­
terace po 6 zł. urzyjmuje pierze do pra­
nia tel. 294-81. 83?

Dziś w radjo:
O SZEWCZYKOWEJ DUSZYCZCE, 

Słuchowisko dla dzieci. Szewczyk Poła- 
tajko przez dwadzieścia lat siedział w 
ciemnej suterenie, ł a i a ł jeden but za dru­
gim, wreszcie znudziła mu się ta robota. 
Powędrował na spacer. A spacer to był 
niezwykły. Szewczyk zarzucił pętlę z 
Jfaiwy na sierp księżyca, wywindował 
s:ę w górę, wysoko, porozmawiał z księ. 
żyetni, oglądnął mleczną drogę i zapu ■ 
kał do Bramy Niebieskiej. Co się dalej 
dz’ a'0 z szewczykiem Połatajką dowie­
dzą się dzieci ze słuchowiska radjowego 
r.. t.: „C  szewczykowej duszyczce", któ­
rą Rozgłośna Lwowska nadaje dziś o 
godzinie 18.00

AUDYCJA STRZELECKA. Dziś, o go­
dzinie 18.45 nadaje Rozgłośnia Lwow­
ska audycję strzelecką p. t.: „W  naszej 
świetlicy".

LWOWSKIE PRELEKCJE RADJOWE. 
Prof. Kazimierz. Królinski opowie dziś 
radiosłuchaczom o godz. 1830 o no­
wych wydawnictwach szkolnych. O go­
dzinie 19 00 prof. Stanisław Lempicki w 
związku z założeniem „Koła Lwowian" 
w Warszawie wygłosi aktualny feljeton 
a mobilizacji lwowian w stolicy Polski.

KOMUNIKA"1 TEATRÓW M I E t ^ T 1’
JUTRZEJSZA PREMJERA W  TEA­

TRZE WIELKIM. Jutrzejsza premjera 
operetki'Abrahama „Przygoda w Graind 
Hotelu" spotkała się wszędzie z wielkiem 
zainteresowaniem.

Reżyserja Konstantego Tatarkiewicza. 
Dekoracje Otto Re.xa. Kierownictwo miu.-.

Ojciec oskarża syna
(a)' Teodor Bohucki pełni obowiązki 

dozorcy w kamienicy Stowarzyszenia 
„Jad CharuzŁm" przy ul. Bernsteina 1. 11. 
W! dniu wczorajszym wniósł on do 
władz policyjnych prośbę, aby go wzię­
ły w opiekę przed atakami syna Włady­
sława, który stał się istną udręką dla 
donoszącego. Awanturniczego usposo­
bienia syn napada na mieszkanie ojca, 
rozbija na tle jakichś nieuzasadnionych 
prefensyj szyby oraz urządzenie miesz­

kania i rzuca pod adresem rodziców nie­
bezpieczne pogróżki.

W  dalszvm ciągu swego doniesienia 
ojciec podaje, że syn pozostaje w kon­
takcie ze złodziejami, od których naby­
wa kradzione rzeczy.

Z tego powodu donoszący narażony 
jest na różne nieprzyjemności, gdyż 
członkowie Stowarzyszenia zanoszą na 
te stosunki skargi do zarządu, skutkiem 
czego grozi mu utrata posady.

GROŹNY POŻAR POD LWOWEM
(a)' W] dniu wczorajszym popołudniu 

wybuchł w Kaltwasser, w pow. lw ow­
skim groźny pożar strychowy w domu 
Chany Rapp. Spłonął cały dom, zebrany 
na podwórzu materjał budowlany, siecz - 
karma I krowa. Ogólna szkoda ocenioną 
została na 4.000 zł. Pożar powstał wsku­
tek wadliwej budowy komina, do któ­
rego wpuszczone byty beik: sufitowe.

WYPADEK SAMOCHODOWY 
NA PL  AKADEMICKIM

(a) Włodzimierz Kozak, szofer auto- 
dorożki nr. ool. 309, najechał na prze­
chodzącą! przez jezdnię Jadwigę Fugu- 
rową, liczącą 60 lat, która doznała dwu 
ciężkich ran na głowic, oraz wstrząsu 
mózgu skutkiem upadku na jezdnię. —  
Wymienioną, której zamieszkania nie 
można było ustalić. Pogotowie Ratun­
kowe w stanie nieprzytomnym przewiozło 
do szpitala powszechnego. Szofer został 
aresztowany, jego autodorożkę zagar^- 
fowano.

ZDERZENIE DWU SAM CHODÓW
(a ) W  dniu wczorajszym o godz. 22 

Jan Bfądka, właściciel autodorożki nr. 
poi. 225 (ul. Gródecka 1. 73) najechał na 
ul. Hetmańskiej obok gmachu Izby Skar- 
oowej na samochód prywatny nr. 92695, 
stanowiący własność Zygmunta Ruckera, 
a prowadzony przez szofera Antoniego 
Rzechaczka. W  zderzeniu oba samocno- 
dy zostały uszKOćzone. Wypadku w lu­
dziach nie było.

S u k i e n k i  d z i e c i ę c e  
różnego rodzaju 

do lat 12

MSU  S T  A R K
PO DWU MIESIĄCACH WPADŁ 

W  RĘCE POLICJI
(a)’ Wi związku1 z włamaniem kaso- 

wem, dokonanem z końcem września br. 
w Zakładzie Narodowym im. Ossoliń­
skich, ustalono, że włamania powyższe­
go dokonał W ojciech Franciszek Kosyk, 
znany włamywacz sklepowy. Odstawio­
ny został do dyspozycji sędziego śled­
czego.

FALA WŁAMAŃ I KRADZIEŻY
(a) Wi dniu wczorajszym niezinani 

sprawcy do uprzedniem oderwaniu kłód­
ki i wyważeniu drzwi dostali się do 
mieszkania R. Menkesa przy ul. Alem- 
beków i. 5, gdzie skradli srebrną zasta­
wę stołową, futro damskie i garderobę, 
łącznej wartości 1.680 zł.

Józef Clemłońskl (ul. Lelewela 1. 11), 
zaw adomił policje, że w ciągu dnia nie­
znany sprawca pc wyłamaniu drzwi do­
stał się do iego mieszkania i skradł ana- 
rat fotograficzny „Leica", wartości 620 
zł., pistolet, garderobę i bieliznę. —  
W  godzinach wieczornych nieznani 
sprawcy oo wycięciu t. zw. filunku 
w drzwiah skradli z mieszkania Bruno­
na Lindcnbeuma ful. Piekarska 1) część 
srebrnej zastawy stołowej oraz gardero­
bę.

zyczne Jakóba Munda. Choreografja: jó -
7 Pr

NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W  
TEATRZE WIELKIM. W niedzielę 8 om. 
o godz. 3.30 kcmedja Gogola „Rewizor" 
po cenach najniższych. - 

LWOWSKI ZESPÓŁ W  PRZEMYŚLU. 
W sobotę 7 bm. przybywa do Przemyśla 
na jedyny występ część zespołu Teatrów 
Miejskich we Lwowie i odegra w sali 
„Sokołą" jedną z najbardziej sukceso- 
wych komedji: „Kocnanek tc ja “ R. Nie- 
wiarowicza. Wi głównej roli wystąpi au­
tor.

ARESZTOWANIE 16-LFTNIEGO 
FAŁSZERZA

(a)' Od wczesnych lat zaczyna stą­
pać po krętych ścieżynach kryminalnych
16-letni Mojżesz Dampf, syn właściciela 
sklepu przy ul. żółkiewskiej, zamieszka­
ły przy ul. Słowack^go, na Zniesieniu. 
Ż początkiem listopada br. Urząd Skar­
bowy zawiadomił policję, iż nieznany 
osobnik sfałszowawszy zamówienia na 
stemple i weksle, pobrał w Kasie więk­
szą ilość stempli i weksli na kwotę po­
nad 400 zł. Wydział śleaczy podjął w tej 
spraw‘e dochodzenia, które doprowadzi­
ły do wykrycia owego osobnika. Okazał 
sie nim wymieniony powyżej Dampf. Zo­
stał on przytrzymany w aresztach poli­
cyjnych 1 odstawiony dc dyspozycji sę­
dziego śledczego
w i e c z o r n y  w y p a h e k  s a m o c h o ­

d o w y

(a) Około godz. 19-tej szofer auto- 
dorożkl _ir. 91 521 najechał na ul. Gró­
deckiej na 50-letnią Dorę Flachs (ul. 
Gródecka 1. 31), która doznała ciężkiegc 
potłuczenia głowy oraz wstrząsu mózgu. 
Szofer, nieznany na razie z nazwiska, 
orzew:ózł ją na Pogotowie, a następnie 
do mieszkania. Gdy stan ^lachsowei po­
gorszył się, późnym wieczorem Pogo­
towie przewiozło ią do szpitala po­
wszechnego.

Z  SALI KASYNA I KOŁA LiT. ART.

Koncert dobroczynny
Grono zacnych ludzi —  na aoel 

Siow. Pań Miłosierdzia —  znów po­
spieszyło z ofiarą swego talentu i 
sztuki na rzecz najbiedniejszych. I 
dzięki tym znanym we Lwowie artys­
tom Pp. Z, Czarneckiej Koderowej, Ce 
liny Nahlik, Józefa Zubika, Br. Dą­
browskiego i W  Koraoiowskiego  
(S łrońcia), .zgromadziło się w Kasynie 
wielu amatorów miłych i pięknych im­
prez kasynowych. O artystycznych wa­
lorach wymienionych wykonawców pi­
saliśmy już niejednokrotnie, niema więc 
potrzeby powtarzać się, a w tern miej­
scu pragniemy tylko zauważyć, że czę­
sty współudział ich w akcji na cele do 
broczynne jest godzien specjalnego 
podkreślenia. Trzeba też zaznaczyć, że 
największem powodzeniem cieszyły się 
tym razem produkcje p. C Nahlik i p.

h w m u h i i p  11 ni w — ■ — i— ■

Kapelusiki dziewczęce 
i c h ł o p i ę c e

1360 w olbrzymim wyborze

y i U S T A R K

| aowanej Bratniej Pomocy list ten został 
skierowany, oskarżony do defzaudacj' 

I się przyzinał, jakoteż potwierdził po pew­
nym epizodzie autorstwo listu,

Za malwersację tę skazany został 
Wróbel na rok więzienia bez zawiesze­
nia. Jak już podaliśmy, Wróbel ma j e l ­
cze jedną sprawę, tym razem chodzi o 
kradzież biżuterji, któiej się dopuścił w 
domu pewnych 'obywateli, którzy mu 
udzielili przytułku,

Jeden z wczorajszych dzienników po­
południowych ze złośliwości, czy też 
z nieświadomości zamianował Wróbla 
„sekretarzem" Bratniej Pomocy. Nawet 
mały słownik wyrazów obcych Arcta 
pouczyć może, jaka jest różnica pomię­
dzy sekretarzem, a inkasentem. Naieży 
tylko poszukać na literę i. i s.

Wyrok na Żydów 
komunistów

W  nocy z środy na czwartek na 
podstawie werdyktu sędziów przysięg­
łych skazani zostali komumiscr, którzy 
zorganizowali we Lwowie drukarnię 
komunistyczną i zasypywali I.wów I 
Małopolskę W schodnią slosem bibuły 
komunistycznej. Trybunał skazał: Da­
wida Katza na łączną karę 10 -  letnie­
go więzienia, Munę Goldberga na 3 la­
ta, Benziona Salzmana na 4 lata. Leo­
na Schafkopfa na 2 i pół ro.ku i Memdta 
Chleba na 2 i pół roku.

Odnośnie oskarżonych Idefe Man- 
dera, Sabiny Roth i Chałma Herscha 
Gottlieba, co  do winy których rozprac 
wa me dostarczyła żadnych konkret­
nych dow odów  winy, przysięgli w y­
dali werdykt negatywny, na m ocy któ­
rego ‘ 'rybunał og łoś ’’! wyrok uniewin­
niający wspomnianą trójkę.

Proces ten dostarczył naaer cieka­
wy materjał organizacyjny, którym dy­
sponują Żydzi komuniści we Lwowie- 
Do ich dyspozycji stoi cały szereg 
Związków Zaw odowych, kilka źyoow - 
sk;ch organi'7acyj społecznych i oświa­
towych.

A. WIŚNIEWSKIEGO

7P4-7I

okazyjnie
Meble Nowoczesne i Antyczne. Kluby 

j skórzane. T a p c z a n y .  Pokoje 
Kombinowane m odem  i antyczne. Sa­
lony Stylowe. Meble Biurowe. O B R A ZY  
SŁYN N YC H  M A LAR ZY . Dywani 

Perskie. Bronzy. Porcelana. 1868

„Strońcia" świetnego fotografa zna­
nych postaci i głosów  i pierwszorzęd­
nego „kaw alarza", niepotrzebnie cza­
sami nadto „p ieprzącego" swe dowci-
py. «

„W esoła piątka" absencją swą znów 
zawiodła upbliczność.

ZASTĘPCA.

2 SALI SADOWEJ

Wróbel za kratkami
Wczoraj odbył się dalszy ciąg spra­

wy przeciw niejakiemu Franciszkowi 
Wróblowi, b „ inkasentów: Bratniej Po­
mocy Sfud. Politechniki. Wróbel, który 
na poprzednich rozprawach nie przyzna­
wał się do defraudacji 1.365 zł. na szko­
dę Bratniej Pomocy, wczoraj po ujaw­
nieniu treści newnego 1'rstu i przesłucha­
niu mec. dr. Pierackiego, do którego, ja­
ko rf-i występującego w imieniu posziko-

Komunikaty
WOBEC OSTATNICH DEKRETÓW' 

GOSPODARCZYCH. Prezes laby Prze­
mysłowo-Handlowej we LwoWie dr. Szar- 
ski zwołai plenarne zebranie członków 
Izby Przemysłowo-Handlowej we Lwo­
wie na 18 bm. Na posiedzeniu tern będą 
omawiane aktualne problemy gospodar­
cze w związku z ostatniemi zarządze­
niami i dekretami gospodarczemi Rządu.

m u n d u r k i
i fartuszki szkotae

w wielkim wyborze

ber™ e r  ARK
W YSTAW A OBRONY LWOWA 

Pałacu Biesiadeckich (pi. Halicki 10) 
otwarta codziennie od godz. 10 do 14-ej. 
Wstęp 50 gr. dla młodzieży 2^ gr., dis 
wycieczek zbiorow ych 10 gr.

Ha

i



wr. 33S. „KURJEK" z dnia 7 grudnia 1935. Str. 19.
KONCERT POŚWIĘCONY I. J PA­

DEREWSKIEMU odbędzie się w ponie­
działek, dnia 16 om. w Teatrze-Wielkim 
a nie 9 bm., jak poprzednio zamierza­
no. Koncertmistrzem tego wieczoru bę­
dzie pianista-wirtuoz Henryk Szton.pka, 
wybitny uczeń Paderewskiego, który o- 
degra fantazję polską. Fragmenty z ope­
ry „Manru" wykonają art. op. Fr. Pla- 
tówna i T. Śzymonowfcz, chóry Pol. 
Tow . Muzycznego i Tow  „Bard" oraz 
oikiestra Filharmonji lwowskiej pod dy­
rekcją dr. A. Sołtysa.

WIECZÓR „PAMIĘTNIKA LITE­
RACKIEGO". Szósty W ieczór dysku­
syjny, urządzany przez Tow . im. A. Mic­
kiewicza, odbędzie się we wtorek, 10. 
grudnia, o godz. 18-tej, w pracowni na­
ukowej Ossolineum. Dr. Władysław Flo. 
rjan wygłosi dawno już zapowiadany 
odczyt o twórczości L. Pirandella, zna­
komitego pisarza włoskiego, któremu 
przyznano ostatnio nag/odę Nobla.

NIEDZIELNE POPULARNE WYKŁA. 
DY Z  HIGJENY. W  niedzielę, dnia 8 bm. 
w kinoteatrze „Marysieńka" (plac Smol­
ki) odbędzie się wykład Prym. Dra Ma- 
koymiljana Seialera, p. t.: „Czem są
choroby weneryczne w życiu kobiety i 
jakie są ich następstwa?" Część I. ob ja­
śniona lAcznemi przeźroczami. Wstęp 
tylko dla kobiet. Początek punktualnie 
o godz. 10.30 przedpołudniem.

LWOWSKIE TO W . FOTOGRAFICZ­
NE. W e wtorek, dnia 10 b. m., mówić 
będzie w sali wykładowej Muzeum Prze­
mysłu Art. w e Lwowie, przy U'I. Hetmań­
skiej 1. 20, p. Dr. Oskar Auerbach na te­
mat: „Zakopane przed objektywem". 
iWykłaa ilustrowany będziie przeźrocza­
mi prelegenta. Początek o godz. 19.30. 
Goście mile widziani.

WALNE ZGROMADZENIE TO W A­
RZYSTWA OCHRONY DZIECKA odbę­
dzie się we czwartek 19 bon. o godz. 12. 
w lokalu przy ul. Rutkowskiego 5. Na 
Porządku dziennym, sprawa zmiany sta­
tutu.

PO LSK O -  W ĘGIERSK IE T O W . 
W E  LW O W IE  otwiera cykl odczytów , 
Poświęconych W ęgrom* < dczytem inaiu 
gumacyjrtym profesora U. J. dr. Jana 
Dąhrowstóego na temat: Podobieństwo 
* analogie w  rozw oju historycznym 
W ęgier i Polski. Ockzy.t odbędzie się 
dRila 9 grudnia br. o  gocL. 18-tej w  
Sali Izby Przem. -  Handl.

POSIEDZENIE W YDZ. HISTOR.- 
PlL., które się odbędzie we wtorek, dnia 
10 bm., o godzinie 5-ej popoł. w Semi- 
narjum prof. Abraham a w Starym gma­
chu Uniwersyteokiim, ul. św. Mikołaja 4, 
Porządek dzienny: 1) Czł. czyn. prof. Fr. 
■Bujak przedstawi pracę dr. Piotra Kont- 
nego, o t.: „Księgi gruntowe osad hu­
culskich 17— 19 wieku". 2) Czł. przybr. 
Dr. W . Hejnosz przedstawi referai' p. t.: 
„Deklaracja królewska z r. 166i“ .

Budowa uL Zielonej
W, ubiegłym tygodniu ukończono ro­

boty drogowe w ulicy Zielonej górnej. 
— Na odcinku od ul. 22-go Stycznia do 
tzw.. Aleji Lipowej tj. na odcinku około 
650 mb. daw ną nawierzchnię tłuczniową 
zresztą zupełnie zniszczoną —  zastąpio 
®to nawierzchnią trwałą tzw. „dzikim 
brukiem". Bruk ten ułożono na dawnej 
szutrówce, którą jednaką poprzednio cał­
kowicie zremontowano i uwałowano.

Szerokość jezdini w yrosi zasadniczo 
5.00 mb. a tylko na partji około 140 mb 
tj. na długości ułożonego krawężnika, 
szerokość wynosi 6.75 mb. Na części u- 
licy, gdzie krawężnika nie kładziono, 
Wykonany bruk ujęty został opaską z 
kamienia a równocześnie wybrukowano 
pobocza na szer. 75 cm. z knzdej strony.

Bruk zalany będzie asfaltem dopiero 
z wiosną przyszłego roku, po usunięciu 
drobnych usterek i odczyszczeniu fug 
oraz po ustaleniu się ostatecznem na­
wierzchni.

Całkowity koszt budowy wynosi o 
kolo 70.000 złotych. Do budowy użyto 
Ponad 2000 ton materjałów kamiennych 
i około 900 m3 piasku, czyli razem po­
nad 300 wagonów 10-cio tonowych.

Budowa wspomnianego odcinka uli— 
-V Zielonej jest dalszym etapem realiza­
cji programu robót drogowych opraco­
wanego przez Zarząd Miejski na naj­
niższe lata. a mającym na celu uporząd 
kowanie głównych arteryj komunikacyj­
nych w mieście.

Daj grosz na TSL.

(a) W  dniu wczorajszym wypłynęła 
sprawa, która z powodu towarzyszącycn 
jej charakterystycznych okoliczności,
zdeje się wskazywać ma to. iż ośrodkiem 
ej jest handel żywym warem.

Nawiązaną została ta sprawa w po­
ci jgu pomiędzy Kraicowem a Lwowem, 
pomiędzy niejaką Teresą Stapler, Rumun 
ką a pozostającym bez określonego ża­
bcia  i stałego miejsca za tniesz kami a 
Fryderykiem Wegnerem.

Teresa Stapler, zamieszkała stale 
w Rumunji, przebywała ostatnio w 
Berlinie i powzięła zamiar wyjazdu 

do Brazylji, 
gdy jednak matka na wyjazd jej nie zgo­
dziła się i zawezwała ją do powrotu do 
Rttmuinjl, Irena Stapler, odbywała wła­
śnie drogę powrotną do swego kraju. Na 
przestrzeni między Krakowem a Lwo­
wem nawiązał z nią przygodną znajo­
mość Fryderyk Wegner, który namówił 
Siteplerównę, aby przerwała podróż i 
wstapiłia cno Lwowa. Pobudkami, jakie 
nim w tej mierze kierowały zajmują się 
obecnie władze policyjne.

Din D i n  p i I

I rzeczywiście Teresa Stapler przer­
wała w onlu wczorajszym swą po-' 
dróż do Rumunji i zajechała do ho­
telu „Polonia", gdzie pokój zajął 

i Wegner.
Wymieniona zjawiła się rano w Komi­
sariacie P. P. z doniesieniem, skierowa­
ne,n p ,zec;w Wegnerowi, bliżej w tej 
chwili niznanem ze względu na podjęte 
dochodzenia policyjne celem wyjaśnie­
nia sprawy. W  doniesieniu pomiędzy in_ 
nemi zeznała Rumunka, iż wśród niewy­
jaśnionych bliżej okolic zowśoi znikła z 
jej torebki kwota 15 zł. Policja przytrzy­
mała przedewszysmdem Wegnera, u któ­
rego przeprowadzona rewizja osobista 
wykryła bardzo dużą iiość zdjęć fotogra­
ficznych młodych kobiet, czego Wegner 
nie zdołał, względnie nie chciał w yja­
śnić. Władze jx>licyjti.e są zdania, iż spra 
wa zahacza się o  handp. żywym towa­
rem, przyczem Wegner ma być jednym 
z agentów jakiejś międzynarodowej or. 
ganizacji, prowadzącej ten hanieony pro 
ceder. Bliższe dochod żerna niewątpliwie 
sprawę wyjaśnią.

W żm ożone złodziejskie ataki
Raport policyjny notował w  dniu wczo 

rajszym występ ulicznego rabusia na ul. 
Ognodinickiej, w Zamarstyiiowie. Ulicą tą 

wieczorem przechodziła Antonina 
Post (ul. Ogrodnicka I. 37.) 

gdy wtem nieznany jakiś młody osobnik 
zabiegł jej drogę i wyrwał z rąk toreb­
kę damską, zawierającą 15 zł., puder- 
niiczkę i inne drobiazgi, poczem zbiegł 
w kierunku ul. Ciasnej.

O godz. 18-tej ,nieznany sprawca, po 
uprzedniem oderwaniu zamków u drzwi, 
dostał się do mieszkania Sabiny LInol 
przy ul. Słonecznej, 1. 35, skąd zabrał 
dwa srebrne kandelabry, srebrną tacę,

srebrne nakrycie stołowe na 12 osób, 
dwa złote pierścionki z brylancikami, 
łącznej wartości 700 zł.

Jednym złodziejom wiodło się w dniu 
wczorajszym, innym plany zostały po­
krzyżowane. Do tych oNauroirh należał 
Gustaw Umtermann, notowany złodziej 
(ul. Żółkiewska, 1. 20), przytrzymany 
ze skradzioną garderobą i bielizną, war­
tości 200 zł., skradzioną z mieszkania 
Jana Chmury (ul. Żółkiewska, 1. 44). Nie 
powiodło się również i kilku innym zło­
dziejom, któryoh przytrzymano z narzę­
dziami do włamań w oh wili, gdy wyru­
szali na złodziejską wyprawę.

9 9 Prosto oery
Mam przed sobą ciekawy zbioiek po- / 

ezyj Antoniego Gronowicza. Młody au. | 
tor występuje jako wyklinacz kapitali- . 
zmu, wyzysku i burżujstwa. Tak brzmią. * 
łaby etykietka, nalepiona szabolonowo, 
na zbiorku p. t.: „ P r o s . t o  w o c z y " .  
Ale czy oddawałaby oija istotę utworów 
Gronowicza? Sądzę, że nie.

Motyw zemsty i walki społecznej jest 
u młodego pcety rzeczą wtórną. Tern, co 
narzuca się czytelnikowi, jako treść 
wzruszeniowa i artystyczna, jest trage- 
dja umierania z nędzy. Autor wywołuje 
przejmującą sugestję wsi i życia chłop­
skiego. W  obrazie stosunków wiejskich 
uderza ponura beznadziejność, zalewa­
jąca zresztą karty wielu współczesnych 
ksiąiżek w tym rodzaju, co  G r y p a  Jatu 
Kurka.

Ideowo Gronowicz nie wychodzi po 
za sferę protestu przeciw krzywdzie i 
upośledzeniu ludzkiemu. Literacko- 
wiersze poety odznaczają się lapirarne-

Tydireń 0a.w:aty 
Pozaszkolnej

Najstarsza instytucja oświatowa Tow. 
Szk. Lud. urządza w dniach od 4-go —  
8-go bm. tydzień propagandy działalno­
ści TSL. na terenie Małopolski W schod­
niej.

W e wszystkich miastach i miastecz­
kach odbędą się w tym okresie wiece 
propagandowe, oraz zbiórki na ulicach 
miasta.

Niechaj więc nie zbraknie ofiarnych 
obywateli,  którzy rozumiejąc doniosłe 
znaczenie pracy TSL. rzucą swe grosze 
na cele tej tak bardzo żywotnej i po­
trzebnej instytucji.

Oto kitka cyfr z ostatniego sprawoz­
dania. Cyfry te 'najlepiej ilustrują pracę 
tej organizacji: 447 Kół TSL. 1128 czy­
telń, 64.324 członków, 631 świetlic, 568 
domów ludowych i szkół, 12.793 odczy­
tów, 2.168 bibliotek, 545.648 książek, 
2.105.092.50 zł. dochodu kasowego.

Wszystkie te prace wykonano z fun­
duszów złożonych przez społeczeństwo 
polskie rozumiejące pracę w kierunku 
walki z analfabetyzmem, w kierunku 
szerzenia kultury polskiej. W szyscy 
więc rzucają grosze na cele TSL. Każdy 
obywalel w  szeregach TSL. —  wkładka 
roczna tytko 2 zł.

Zapisy na członków przyjmują wszyst 
kie Koła TSL. i biura Zarządu Główne­
go TSL. ul. Czarnieckiego 1. 1 11 p.

mi skrótami, dającemi efekt siły i bezpo­
średniości. Gronowicz niema jpszcze 
własnej wyrobionej techniki, to 
też przejmuje chwyty awangar­
dzistów, nie zawsze przetwarzając je 
samodziemie. Szkoda, że autor zgodził 
się na układ graficz.n; swego teks.u, 
wykoncypowany przez Lwa Stoka (? ). 
Sztuczność i bezsens tego układu, pole­
gającego na poćwiartowaniu wiersza i 
porozrzucaniu poszczególnych słów na 
przestrzeni całej stronicy, wyrządziły 
krzywdę utworom Gronowicza.

Wiersze młodego autora mają cza­
sem charakter poetyckiej prozy, a zaw­
sze roją się od afo.nansów, np. opis 
Polesia:

„T am dniom się nie śpieszy,_ mani. 
dzą i ustają rakiem, jak szkapy zjeżdżo­
ne. W  szuwarach, rozszumiałych szur- 
gotem szumu, słońce szasta im pokło­
nem; kartoflaną juszką kwaśnieją chwi­
le, kucaniem czekają po bagnach; wścię 
kłą jedr.ostajność przecina bagnet i bie- 
dniacka cholera nagła".

Utalentowany autor powinien —  na- 
szem zdaniem —  unikać takich łatwych 
efektów stylistycznych, jak banalna ono- 
■matopea: „W  szuwarach rozszumiałych 
szurgotem szumu". Można tworzyć sub­
telniejsze harmonie naśladowcze dźwię­
ków przyrody! , ,

Dram styczność rozpaczy przedstawia 
Gronowicz sposobem dość prymityw­
nym, —  przez .kontrast: ^

Chichotem dławi się tłusty swiiał, 
mdleją tygodnie cez krzty chleba, 
swędzą ręce, 
czeka 1,000.000 chat!

Wierszom Gronowicza nie ln° ^ a  od- 
mówić świeżości wjrazu, bnak !m nat 
miast pogłębienia. Cd; autor zdobędzie 
się na głębię myśli, choeby surowe są­
dzącej współczesność^ ̂ siągm  -  
me, która nie da powodu do ^nfiskaty, 
jak to się z far żyro 2 pierwszem wyda­
niem tomika f r o c t o  w o c z y .

SIMPLEX.

P r z y p o m in a m y
że c o d z i e n n i e  
zamawiać można

„Kurjar Lwowski"

ORYGIN ALN E
P A S T I L L E S

V A L V A
s ł a n i a ł y

. O b e c n a  c e n a  zł* 1*70

z  CHWILI

L w ó w  ś p ie w a ją c e  
m ia sto

Lw ów miał zaw sze opinję miasta
bardzo muzykalnego. Tern się odróż­
niał np. od Poznctriia czy Krakowa
M oże dlatego Poznań i Kiaków mają
stałą operę, a muzykalny Lw ów już od 
kilku lat takiej opery jest pozbawiony. 
T oczy się wprawdzie od czaru do 
czasu w kołach miarodajnych dysku:,ja 
na temat restytucji opery we Lwowie 
ale ma ona charakter raczej operetko­
wy, niż operow }. Natomiast wybitnie 
dramatyczny charakter maja operetk i
wystawione w Teatrze Wielkim, siłami 
zespołu dramatycznego.

Zdaje się, że  to pozbawienie fw ow - 
skiej pbliczności prawdziwej i dobrej 
muzyki operow ej i operetkow ej, do 
której przyzw yczajona była przez dłu­
g ie lata, wywołało pewien „uraz mu­
zyczn y". Lwów musi się wygrać ; wy­
śpiewać w inny sposób. Z  przybytku  
teatru i sal koncertowych muzyka prze 
niosła się na ulicę.

Na tę „sym fon ję wielkiego miasta" 
składają się przedewszystkiem  głośniki 
radjowe, wystawione przed każdym 
sklepem z  przyboiam i radjowymi, oraz 
m egafony przed kinami. P rzez jeden  
z  takich m egafonów przetrawia właśnie 
grom ko i płomiennie Mussotini do żoł­
nierzy włoskich, jadących na front a- 
bisyński. Z  drugiego kina m pobliżu 
słychać jednocześnie słodki głos Mac 
Donald, jako „W eso łe j W dów ki". Tu 
i tam gromadzi się tłum amatorów ki­
na i muzyki, których nie stać na kup­
no biletu. Niektórzy biegną do sąsied­
niego sklepu z  gramofonami, gdzie 
właśnie przez megafon Kiepura „kocha  
wszystkie kobiety".

N iestety nie wszyscy lokatorzy śród 
mieścia są tak muzykalni. Niektórzy 
mimo waty w uszach cierpią już na 
lekki obłęd muzyczny. Bo przez całe 

popołudnie nie mają oni chwili wy­
tchnienia.

fi w godzinach rannych popisuje się 
znów wędrowna orkiestra uliczna, czy 
też podwórzowa. Jest to dopiero praw­
dziwa „m uzyka na ulicy". Grcmadko 
bezrobotnych muzykantów, czasem w 
czapkach studenckich, staje na ulicy, 
czy podwórzu, wygrywając i wyśpie­
wując, wcale zresztą dobrze, najnow­
sze przeboje rew jow e. Czasem któraś 
z  kucharek o miękkiem sercu, wzruszo­
na tangiem „ C  tobie śnię", rzuci przez 
okno orkiestrze dziesięć lub dwadzie­
ścia groszy. A potem, po odejściu mu­
zykantów jeszcze długo wydziera sif. 
„P rzy  tobie jestem  taka malutka"...

Na pewnym zaś placu, wciśnięty w 
załamanie niuru, stoi stale pewien n- 
ciemniały, utalentowany skrzypek. Gra 
niezmordowanie przez dzień cały, bez  
względu na pogodę. Rzadko który z  
przechodniów wręczy mu jakiś datek. 
Mam wrażenie, ż e  gra dla siebie, dla 
własnej przyjemności. A m oże tą muzy­
ką chce zagłuszyć marsza, jakiego mu 
grają kiszki z  głodu.

W  późnych dopiero godzinach wie­
czornych milknie „muzyr.a na ulicy", 
cichnie rozśpiewane miastu...

RYKSK1
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KONTROLA APLIKANTÓW ADWO- 
KACKIfH. W  związfcu ze sLąssicmeai 
tut. aplikantowi adiw. Mgr. Bi-lanowi 

kadę Adwokacką w e Lwowie 
trzech la* praktyki jako niedostatecznej 
—  od ktorego to orzeczenia p. Bilan 
odw akł aę do  Naczelnej Rady Adw. w 
Warszawie, gdzie został z powrotem do 
swych praw przywrócony —  pojawiły 
s;ę w tygodniiku ,,Ziemia Przemyska*' aif- 
i/kuły wykafatijąęe kilkunastu aplikan­
tów kydów, których praktyka była 
wprost iluzoryczną. Obecnie przybył do 
Przemyśla sekretarz Izby Adwokackiej 
we I wowie p. Dr. Thon, który przepro­
wadza ścisłą kontrolę pracy rzeczonych 
apl'kantów._ dotyczącej ich praktyki 
adwokackiej. Kontrola ta wywołała w 
m eścfc. naszem silne wrażenie i rozlicz­
ne komentarze.

BUuOW A »ĄDU. Na wiosnę 1936 r. 
postanowionem jest nieodwołalnie roz­
poczęcie buaowy nowych gmachów są­
dowych. Zatwierdzone pnzez Minister­
stwo Sprawiedliwości i Min. Spraw 
Wewn. plany budowy wyłożone są w  
frezydj"m  tutejszego Sądu Okr. Obszar 
jaki zajmą nowe budynki sądowe jest 
bardzo w«elki i ciągnie się przez całą 
prawie ulicę Konarskiego i część ulicy 
Dworskiego aż do budynku Funduszu 
Kwaterunkowego t. j. całą przestrzeń 
jaką obecnie zajmuje Klub Sportowy 
„Polonia". Budowa potrwa około dwa 
lata i da zatobeik całej rzeszy bezrobot­
nych.

FERALNY DZIEft miał onegdaj ku­
piec nierogacizny Marjan S. do którego 
w  czasie piątkowego targu, gdy skupo­
wał śwink’ , przystąpili dwaj egzekuto­
rzy Urzędu Skarbowego i zabrali mu ca. 
'ą posiadaną gotówkę w kwocie 6.U00 
zł. na zapłacenie zaległych podatków. 
By> to cały majątek rzeczonego kupca, 
którego obrót umożliwiał mu egzysten­
cję.

p r o t e s t a c y j n e  z e b r a n ia  e m e ­
r y t ó w  odbyły się z iniqatywy Zjedno­
czenia emery+ów w Przemyślu, ^rzy 
tłumnym udziale interesowanych. Ze- 
Van*a miały miejsce w Przemyślu, Za­
górzu, Chjrrowie, Medyce, Żurawicy itd. 
Uchwalono rezolucje i protesty przeciw 
krzywdzącym emerytów i w dow y de- 
kte.om, zwłaszcza przeciw obcięciu lat 
służby t. zw . zaborczej i słusznie naby­
tym prawom Rezolucje i protesty prze­
la n o  Zarządom Głównym Zrzeszenia 
Emerytów i Centralnej Radzie Pracowni­
czej i Reprezentacyjnej Pracowników 
Państwowych w Warszawie, celem dal­
szej akcji w  kierunku zniesienia rzeczo­
nych dekretów.

JESZCZE JE D .'0  SAMOBÓJSTWO.
W  bramie przy ul. Mickiewicza 7, zna- 
lezion/a w  kamży krwi leżącą tancerkę z 
kawiarni „A d ra " Annę Dygasińską, któ 
r j w celu samobójstwa przecięła sobie 
żyły u rąk Niedoszłą dtnatkę przewie­
ziono do szpitala.

HIENY CMENTARNE. W  Żurawicy 
na cmentarzu, nieznani sprawcy rozko­
pali gnób gr. kat. proboszcza ś. p. Ks. 
Zaleskiego, odcięli palec z  pierścieniem, 
wyłamali szczękę ze złotemi zębami oraz 
zrabowali ornat, w który nieboszczyk 
był ubrany. Za mak ab rycz nem i złoczyń­
cami poszukuje pollicja.

KURS PILOTAŻU został zakończo­

ny w Drozdowicach pod Przemyślem. 
Udział w kursie brało 12 uczestników, 
z  których /  ukończyto go z dobrym wy­
nikiem.

ZIMOWA KADENCJA sądów przysię 
głych .rozpoczęła się 2 b. m i  potrwa 
prawaopodofonie do połowy stycznia 
1936.

PROCES O FAŁSZERSTWO MONET.
Przed tut. Sądem Okr. toczyła się roz­
prawa przeciw Henrykowi Gancerzowi, 
Józefowi Jaremie i Janowi Gruberowi o 
wyrabianie i puszczanie w obieg fałszy­
wych monet. Dwaj pierwsi zostali uwol­
nieni, zaś Gruber został zasądzony na 10 
miesięcy więzienia. Stawali oni już w 
październiku b. r. przed sądem przysię­
głych, który ich uwolnił a Trybunał wy­
rok zasystował.
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RZYSTÓW. Dzięki dochodzeniom ze 
strony prok. Tre-moałowscza I sędziego 
śl. okr. Dąbrowskiego, zostało obecnie 
ukończone śledztwo, ujawniające niezwy 
kle oszukańcze machinacje biaci (F h au  ów 
Afera żydowskich podpalaczy jest naj­
większą tego rodzaju w Polsce. W  toku 
dochodzeń wyszło na jaw, że Thauowie 
w ciągu kilku lat puścili % dymem kilka­
set domów. W  miejscowości podkarpac­
kiej podpalili w tym czasie zwyż i50 do­
mostw. Thauowie jako właściciele skła­
du drzewa budowlanego, starali się w 
ten sposób o zbyt towaru. Proceder swój 
uprawiali przy pom ocy kilku osobników, 
którzy z polecenia Thauów podpalali do­
my. Thauowie zgłaszali się później do 
pogorzelców, proponując im wybudowa­
nie now ego domu, wzamlam za polisę 
asekuracyjną. W  ten sposób dorobili się 
wielkiego majątku. Pozatem Thauowie 
dopuszczali się innych oszustw na szko­
dę wieśniaków, PZUW, oraz uprawiali 
na wielką skalę szantaż W zbroaniczyn 
procederze podpalaczy udział t>raK wójt 
i sekretarz gminy w Osławach Meinyezu 
kowie, oraz ówczesny komendant po­
sterunku P. P., Grabiak, który tak kie­
rował śledztwem, by nie szkodzić 
Thauom. Wkrótce odbędzie się przed 
sądem stanisławowskim rozprawa prze­
ciwko Machmanowi, Mozesowł 1 Noemu 
Thauom.

6 MIESIĘCY ZA IJSIł OW a NE POD­
KUPIENIE URZĘDNIKA. Właściciel auto­
busów Karol Lir den z Kołomyi, obawia­
jąc się wstrzymania ruchu swuich auto­
busów, wskutek złego stanu wozow, sta­
rał się podkupić wojew kontrolera poja­
zdów mechanicznych Mariana S ita rsk i 
gu, posyłając mu dwiie flaszki wina i 
•krawat wiedeński. Sitarski donióst o tem 
fakcie swemu przełożonemu inż. Tyrale, 
który polecił Sitarskiemu odesłać Linde. 
nowi pakunek z powrotem. Sprawa zna­
lazła się w sądzie, a pomysłowy Żyd zo­
stał zasądzony na karę 6 mieś. więzienia 
z zawieszeniem na trzy lata.

ZA FAŁSZERSTWO M EKSLL Pepi 
Gaber kupcowa z Bohotrodezan, została 
Skazana na 6 mips. więzienia z zawie­
szeniem za sfałszowanie podpisów na 
wekslu, za który kupiła towar w Stani­
sławowie.

ZA SABOTAŻ Ołeksa Huculak z Bo­
brówki został skazany przez sąd stami- 
sławowslki na karę 6 miesięcy bezwzglę­
dnego więzienia za podkładanie poi-an 
drzewa na torze kolejki wąskotorowej.

WZNOWIENIE ŚLEDZTWA PRZE- 
»” WKO DR. TANNENBAUMOWI. Obec­
nie sędzia okr. dr. Rintel przysłuchuje 
świadków w głośnej aferze adwokata 

j dr. Tannenbauma, który jako zarzadca 
masy konkursowej firmy Sigiel i Ska, 
dopuści? się wielkich oszustw, poczem 
zbiegł zagranicę, gdzie ukrywa się dc

dnia dzisiejszego, mimo wysłania w  swo* 
im czasie listów 6ończych.

ECHA STRZELANINY W  RYNKU
Właściciel Luna>.PŁrku w Stanisławo­
wie J. Loewenkion został skazany na pół 
kwa roku więzienia za bójkę l usiłowa- 
ne zestrzelenie Gemzy,

Z kraju
UNIEWINNIENIE ZABÓJCZYNL Pizet 

Sądem Okr. w Tarnopolu odbyła się roz- 
prawa przeciwko Eugenji Didyk z Kle- 
banówki, pow. Zbaraż, oskarżonej o za­
strzelenie z rewolweru swego b. narze­
czonego Wasyla Dziadyka z Kleoanów- 
ki. Didyk zastrzeliła swegc narzeczone­
go z zemsty za to, iż usiłował ożenić się 
z inną dziewczyną, mimo, że przedtem 
utrzymywał z nią stosunki, których owo­
cem było dziecko. W  wyniku rozprawy 
trybunat wydał wyrok uniewinniający na 
podstawie v'erayktu sędziów przysięg­
łych,_ stwierdzając, że Didyk dokonała 
zabójstwa w stanie zakłócenia zdolności 
psych icznych, wywołanego niespodzie­
waną wiadomością o zerwaniu z nią 
wszelkich stosunków przez Dziadyka.

SPRZENIEWIERZENIĘ NA POCICIE 
W  NASTASOWIE. Na zarządzenie władz 
prokuratorskich aresztowano Michała 
Cruczka jat 38, Kierownika agencji pocz­

towej w Nastasowie, pow. Tarnopol, pod 
zsrzufpm wyjmowania banknotów z li­
stów zagranicznych. Ogółem przywłasz­
czył sobie Kruczek w ten sposób 16C doi. 
am erykańsKiah, 50 franków, 20 kor cze­
skich i 10 zł. na szkodę 21 osób.

RAID 22 PUŁimJ UŁANÓW W dniu 
7. hm. wyjeżdża z Brodów rald konny 
22 pułku ułanów, w  ilości 12 ikond, celem 
zwtoztenŃa na Sowitiiec ziemi pobranej z 
pobojowisk pułku pod Smrzeszewem i 
Fnartkoponem.

ZEBRANIE BURMISTRZÓW J WÓJ­
TÓW.. Onegdaj starosta powiatowy Mgr 
Roman Frankiewicz dokonał dekoracji 
osób odznaczonych za zasługi na polu 
pracy społecznej. Odznaczeni został.: 
Inż. Zygmunt Suliminsld z Namok wsi, 
tnż. Anitom Wydiarko, wóji z Płazowa, 
Fnanrilszeil Mazurkiewicz, burmistrz z 
Bunacziowa i  Józef Garacau*, rolnik z Mił- 
kowa.

Po dekoracji <idlbyia się sesja burmi­
strzów i wójtów oraz sekretarzy gmin­
nych powiatu lubaczo wskiego, którzy 
złożyli sprawozdanie z dotychczasowych 
prac na polu gospodarne zem i społecz­
ne m.

Następnie wygłoszone zostały referaty 
przez inż. Władysława Ruetwnbauera, 
Jana Bauema, inż. Gustawa Pol zera i Ka ■ 
Timnerza Kaćmę w  wszelkich sprawach 
dotyczących samorządu gminnego.
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W puszczy nad Salatrukiem
POWffiSC

W stadzie dworskim pasł się codzień buhaj cztero­
latek, niebezpieczne bydlę, co lubiło brać wszystkich na 
rogi. Aż mu tablicę z drewna na łbie uwieszono, żeby za­
słaniała ślepia, bo ścigał ludzii dworskich j wsiowych. 
3uhaj był maści czarnej jak smoła tylko na czole nosił 
białą gwiazdę i po  tem go już zdaleka rozpoznawano. 
Na jego widok, uciekał, kto żyw, bo zwierzę nie znało 
pardonu i niejeden nosił na cirele pamiątkę po jego krót­
kich, ale silnych rogach Mówiono o nim, że bodzie 
z wrodzonej złości, choć zaprzeczały temu zawsze po­
godne, niebieskie oczy czworonoga. Zdaniem Pietrka byk 
robił łylko „kumyndyje", to znaczy, cbdał się jeno po­
bawić, bo w gruncie rzeczy łagodny był jak dziecko.

Istotnie Pietrek pozostawał u buhaja w dziwnych 
łaskach. Nieraz go widiziano. jak podchodził do bydlęcia, 
z którym prowadził długi dyskurs, a’bo komenderował 
na różne sposoby, łechtając po podgardlu, lub klepiąc 
po piersi, między przednłemi rogami. Rzecz dziwni, 
buhaj pozwalał na taką konfidencję Co więcej, sam 
podchodził do pastucha i fukając szerokim pyskiem, do­
pominał się o pieszczotę.

—  O, ś’ achoic jakiś! Drapania mu się znowu za­
chciewa! — gniewał się roby Pietrek, gdy miał tego za­
dość r odpychając dość bezceremonialnie wystawiony 
D y s k ,  udawał, że chce odejść, choć zaraz zawracał, bo 
byk ryczał żałośliwie.

Cle go, jucha jakaś! Niby byczysko klej harmata, 
a drze się toto jak wiieprzek —  perorował udobruchany 
pastuch, zabierając się cierpliwie do łechtania.

Pastuch cieszył się wielkiemi względami! u buhaja, 
na którego wolał Turni Dziwili się ludzie po czwora- 

-d niby głupi, a takie ltrdre imię wymyślił, ale 
Pietrek mi pary a gęby nie puścił, że byka tak przezwał 
na pamiątkę po zaginionym misśu. O pańskim niiedźwie- 
d .r1* w idzian o coś niecoś na folwarku, b o  .się od  służby

paiacowej rozniosto, ale naprawdę nikt nie wierzył 
w różne takie opowiastki. O1 leśnym drapieżcy jakiego 
mało kto widział, mówiono różnie, przeważnie jak najgo­
rzej. Przecie rawet dzieci straszono niedźwiedziem. Kiedy 
się ca z Piotrek chełpił przed dziewuchami swą wielką za­
żyłością z jednym dzikim niedźwiedziem w Karpatach, 
dziewczęta aż się pokładały od chichotania. Dziwowały 
się jeno, że choć niby głupi, a  cygani jak najęty. Juści 
pastuch miał coś w sobie i umiał niejedno zwierzę om a­
mić, skoro nawei takli buhaj, o  którym miał staranie, 
przychodził na każde zawołanie do ręki, zaco otrzymy­
wał wiecheć świeżej koniczyny, lub przygarść siana, 
a niekiedy nawet czapkę owsa, wykradanego cichaczem 
cugowym koniom.

Z ludźmł Pietrek niewiele się zadawał, tyle jeno, że 
zachodził do dworskiej kuchni, by sobie podjeść, chop 
i tu się dość nasłuchał różnych przytyków. Zwyczajnie 
iie odzywał się, ale jak mu która dojadła do żywego, 
pastuch chwytał za czapczynę i ocierając tłuszcz z gęby, 
znajdował za całą odpowńedź przezwfisko: głupia! —  
i uciekał czem prędzej do krów, zły na wszystkie dwórki.

Z przyjazdem panicza na wakacje, Pietrek kręcił się 
często wokół pałacu. Pędził go stąd karbowy, ale uparty 
pastuch zachodził z drugiej strony przez park ł tak długo 
penetrował, dopóki nie zobaczył młodego Gozdawy. 
Wtedy przystępował bez wahania do eleganckiego pa­
nicza i wykładał różne swoje sprawy, których Jacek wy­
słuchiwał z zajęciem, ku wielkiemu zgorszeniu dziadka 
Jędrzeja, niegdyś sługi, dziś zarzadcy pałacu.

Powodem tak niezwykłej agresywności Pietrka był 
dawno zaginiony niedźwiedź. Pastuch, który do dzisiaj 
nie zapomniał ulubieńca z Ustronia, molestował najczę­
ściej, żeby panowie ze dworu wszczęli poszukiwania. 
Taki smok nie dał się zdaniem Pietrka zabić, albo złapać. 
Był przecie mądrzejszy niż wszystkie niedźwiedzie, bo 
• abrał dość rozumu między ludźmi. Jacek śmiał się. Jak­
kolwiek i on wspominał częste Turuia, uważał go jednak 
za straconego. Tłumaczył tedy na rozum pastuchowi, że 
niedźwiedź, jeśli nawet żyje. musiał w ciągu tylu lat 
zdziczeć i dzisiaj nie odróżniłby go w .lesie od innych 
jego pobratvmców. Obiecywał naiomias-t, że po ukończe­
niu szkół, w yberze sic wraz z ojcem na dłuższy pobyt

w dgmfinjum nad Sailatrukiem i tam zapoluje specjalnie 
na samkę z maiłem Starą załwje, a szozeniaka przywie* 
zte do Gozdawie i wychowa, jak niegdyś Turuia.

Paistuch markotniał na takie rozwiązanie sprawy 
Argumenty Jacka mi’e trafiały mu jakoś do serca.

—  Szczeniak szczeniakiem, ale to nie będzie Turub 
Drugtego takiego niema na całym świecie —  prze- 
zbywał się.

—  Wszystkie niedźwiedzie są jednakie i każdy 
zmyślny iak pies —  dowodził Jacek.

—■ Mnie się widzi, że jeno Turul był taki filozof.
—  To ty n-te znasz jeszcze niedźwiedzi —  -chełpił się 

panicz —  Opowiem ci, jakie to zmyślne stworzenie- 
Otóż takiego samego jak nasz Turul niedźwiadka otrzy­
mała raz w prezencie na imireniny jedna pani, żona l e ś n i ­
czego. Polubiła ona bardzo małego kudłacza i tak mu 
dogadzała, że chodził za nią krok w krok. jak pies 
i wszędzie jej towarzyszył.

Po roku pani wybrała sie w odwiedziny w sąsiedz1 
two i na czas nieobecności uwiązała rosłego już misiS 
na łańcuch, w obawie, żeby za nią nie podreptał. PoszM 
piechotą, gdyż było niedaleko. Idzie, idzie, a droga pro­
wadziła przez las. Naraz patrzy, a tu za nią pędzi jakiś 
spory rfiedźwiredź.

—  Urwał się z łańcucha! —  ucieszył się Pietrek.
— Zaraz oi opowiem. Właśnie tak samo myślała 

pani. Podchodzi więc śmiało do misia i nuże na nieg<T 
Toś ty mi uciekł, łobuzie jeden? Zaraz mi do domu! — 
i dała mu tęgiego psztyczka w nos, a niedźwiedź, że t° 
jego najczulsze miejsce, kichnął tylko i dał drapaka w las

Po powrocie z sąsiedztwa pani szuka swojego n/ieo?- 
wiedzia, a ten śpi w najlepsze w budzie, uwiązany n? 
łańcuch. Ani mu do łba nie przyszło urywać się, bo łsfl' 
cuch był za mocny.

—  Reiy! To się jej chyba w lesie przywidzialc-
—  Nic podobnego. Po drodze napotkaia dzikie?0, 

co był podobny do jej wychowanka i ten chciał ją pewti° 
napaść może niwet oożreć, tymczasem przestraszył 31̂ ' 
jak dostał psztyczka w  nos i zwiał...

—  Cudeńka! —  dziwił się pastuch, który aż pocz'5*' 
wienłaf z ciekawości, C. d. fl<
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I Ł C T O ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
p o le c a  tanio

W Ł . B U S Z E K  Lwów,  Akademicka 6
fycprawa zegarków I bliuterji. — TeL 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
PerhAole • * r o d o w *  i m i* r n i « x * t n ip r m w y ,  p o ­

k r y c i *  —  p®łe c «  j e d y n a  K a t o l i c k *  F ir m a

„Pa RAGON1* «arja-b-e.m-°^ a.

FUTRA NOWE
w s z e l k i e  p r z e r ó b k i

SiCHLER Lwów, bL Hali

,«ó«. W J . I O W A  9 
1271

SVE — a
r ó b k i  I
l i ck i  14 I o  I

Juf u«descły na sezon jesienny I zimowy

K A P E L U S Z E ! ? . ^ ; "  . 'V 7 :* S  

f e ? ? i  fl. KflFKfi LWÓW,  
aL H a I i e k a 4

R a d io w e  preyfror?
po okazyjaych cenach

wy sprzed aj 3 f-m a

i a n  B U J A K  «. » S X , ,
do wszelkich 

pokoi N e b i e
n a jk o rz y s tn ie j  
ngkyć m ożn a

* Wy♦ wfiro 1 Mebli 
F r .  Z iE L I ń S K iE G O

‘■'*“ - 1  K.iłątaja 5 (w podwórzu). Stała aa 
akładzie. Oryf. mebla antyczna, 1836

ń

K O N R A D  K A I M  i S Y N
Lwów, Kopernika 11.

FORTEPIANY PIANINA, GRA­
MOFONY. PtYTY. 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R
1289

F a r b y  do w ł o s ó w
brylantyny, flkaatnry, wody odżywcze 

„Vegola o* p< ieca PERF rBTRJA

8 BatlQSiEWiCZLw6w Lcgjooów 3U U I IU J IL .7 ¥ I IX  ,e-Jok Kinł Uc#)

Zaszczytnie znana PIER W SZO R ZĘD N A  
P R A C O W N IA  K R A W IE C K A  

^  B R U F J E 1) Lwów, ul. Halicka 3
Pfij mu:e do wykonania z w/asnych i po­
morzonych mat-rjalów wszalką garderoby 
"*7*ką wed!ag najnowszego krojn i najsw ez- 

 ̂ szych Brnsli, Dogodne warunki. 1174

N a c z y n ia  k u c h e n n e
p o r c e l a n a  i s z k ł o

^  niskie ceny - duży wybór
Roman Kalczyński h a l ic k a  21

915

H le c z a r n ia  M o a a i n i c
ńatolicko-warszawska kuchnia domowa 

S z y m a n e k  ul. Sienkiewicza 9 
N e c a  : śniadan.a od 20 g r . ,  obiady 
® gr., kolacje 3 0  gr. Dla P. T. A kade- 

• mików 10 %  opustu. 1692

FPORT I WYCH. FIZ
BOKS

W niedzielę mecz bokserski Śląsk — 
Lwów. Z okazji 10-Iecia istnienia LOZB. 
odbędzie się w nadchodzącą niećz:elę, 
w ra,nach uroczystości jubileuszowych 
LOZB, międzyokręgowy mecz bokserski 
Lwów — śiąsk. Początek meczt' o go­
dzinie 12-ej w południe, w sali kinotea­
tru Colosseum. Ob'e reprezentacje wy­
stąpią w najsilniejszych składach1 śla.5'k 
z Jarząbkiem, Banachem, świrkiem. W o- 
cką na czele, Lwów, z Góreckim, Sprun- 
giem, Leon.akiem. Szkwarkowskim. 
Przedsprzedaż biletów, po cenach znacz 
n'e zniżonych, od 50 gr. odbywa się w 
F-mie Szarotka, ul. Akademicka 28.

NARCIARSTWU
Narciarska mapa śniegowa Ligi Po­

pierania lurystyni, opracowa-.a przez 
Paóstwoiw Instytut Meteor r piczny i 
"'owarzyttwo Krzewisra Nut.arstw?, 
ukazała s'ę w i środę dnia 4-go grudnia 
10.15 r. ’ będzi® odtąd ukazywać się w 
każdą s.rodę przez cały sezon zimowy, 
Mapa zawiera kilkadziesiąt punktów ob­
serwacyjnych, przy których zapomocą 
łatwo zrozumiałych symboli podano: 
stan zachmurzenia, kierunek i siłę wia­
tru, grubość 1 rodzaj szaty śnieżnej tern 
peraturę we wszystkich większych zimo­
wiskach oraz na najbardziej uczęszcza­
nych szczytach Kamat. Pozaterr ao ma­
py dodany jest ogólny komunikat o sta­
nie śniegu w górach DolskTh i prognoza 
pogody na najbliższe dni.

Wydawnictwo Ligi będzie udostęp­
nione szerokim korom narciarzy pi zez 
wywieszeire na kilkuset ważniejszych 
dworcach kolejowych oraz w Brnrach 
Podróży, jak również będzie doręczane

R o d z i n a  U r z ę d n i c z a  w e  L w c w f e

p o s z u k u j e  p o w o ł a n e j  o s o b y
m  ,2 do prowadzenia pensjonatu ewentualnie

i na własny rachunek w Domu W ypo­
czynkowym w Truskawcu o 20 pokojach.

Pisemne oferty ze szczegółowemi propozycjami 
i rcfercnc:ami składać w S e k r e t a r j a c i e  
R j d z i n y  U r z ę d n i c z e j  G m a c h  U r z ę d u  
W o j e w ó d z k i e g o  w ę  L w o w i e .  ....................

wszystkim Klubom narciarskim, zrze­
szonym w °oiskim Związku Narciar­
skim.

Obok komunikatu śn egowegc T. K. 
N„ ogłaszanego w piątki, mana śniego­
wa Lig: Popierania Turystyki będzie 
sta'em i fachowem źródłem informuią- 
eecn o stan'® śniegu w terenach narc‘ar- 
skich. Liga_ finansując wydawnictwo 
mapy .zapewniła lukę odczuwaną dotkli­
wie przez ogół narciarzy, ząony stałej 
i łatwo dostępnej informacji.

HOKEJ
O nagrodę dvrek*ora PUWF, w ho­

keju lodowym, W  roku olimpijskim za­
rząd PZHL. zawiesia spotkania o mi­
strzostwo Polski i okręgowe. Rozegrany 
zostanie natomiast tum ei o nagrodę 
dyrektora PUWF. prz”  udziale wszyst­
kich drużyn A i B. klasowych.

Wszvstk'e drużyny tworzą jeaną 
grupę. Drużyny A-k'asowe będą rozsta­
wione, a za przeciwników otrzymają

f c .v !  % g i n

I m . <>; ■* n  ■- : . ,>•/'• ■ ■ >-"*• v* - >. 1 ;
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Przepiękny zabytek gotyckiej architektury: słynna katedra w Folonji

drużyny B-klasowe wyłonione przez lo­
sowanie. Rozgrywki odbywać się będą 
systemem puharowym

Zwyc ęzćy z pierwszych eTminacyj • 
rozegrają dalsze sootkanm według tego 
samego systemu aż do wyłonienia : i- 
dnej drużyny, którą weźmie udział w 
spotkaniacn m!ędzyokręgowych Rozgry­
wki rozpoczną się nałychm ast po uru­
chomieniu boisk hokejowych.

w ia d o m o ś c i  Za g r a n ic z n e
Pc moczu Anglja — Niemcy. Czwart­

kowe dzienniki poranne Londynu z?w.e 
rają obszerne omówień e meczu piłkar­
skiego Anglja — Niemcy. „Times1* pisze, 
ze drużyna niemiecka oraz widzowie 
niemieccy czul: s ę w Londynie zupełnie 
swobodnie. Próby protestów ze strony 
niektórych organizacyj angielsk ch byiy 
z punktu unicestwione przez policję źre  
sztą zanotowano zaledwie parę wypad­
ków rozdawarca ulotek, kilka napisów 
kredą na muracn domów i parę. nikłych 
pochodów. „Daily Telcgrahp11 pisze, że 
na st.aćjonie piłkarskim panował całko­
wity porządek, nadmieniając: „Nigdy-nie 
wątpiliśmy o uprzejmości naszych gości 
i e rycerskości angelsKiej publiczność* 
Jeżeli chodzi o sarną grę — mecz był 
wzorem międzynarod iwej walki, Graczę 
ożywieni byl>. wspaniałym- duciłem spor­
towym, i aczko'wiek Anglicy zwycięzyl 
w stosunku 3:0, to jednak drużyna nie­
miecka do końca nie ■ upadła na duchu. 
Piłkarze niemeccy dali pokaz pięknej 
gry i wykazali, że racjonalnie uprawia­
ny sport piłkarski znakomicie służy 
wszechstronnemu wyrobieniu fzyczuemu 
człnwieka, co obecne w Niemczech jest 
zadaniem całego społeczeństwa sporto­
wego. •

Dwie drużyny wiedeńskie rpzegraty 
w Londynie spornania piłkarskie z 1!fo- 
wemi diużynami angielskiem', w obu 
ponosząc porażki. Drużyna Weśtmam- 
Umited pokonała zespół Austrii, w sto- 
sunku 2G (0:0) a zespół Biackourn- 
Rovers zwyciężyła zespól austrjacki FC 
Wien 2:1 (1:1).

Drużyna niemieckich kandydatek 
■oiimrfskich do turnieju lekkoatletycz­
nego została już zestawiona 1 przedsta­
wia s;ę następująco: dysk —  Mauer- 
mayer, Mollenhauer, Krauss i GeMincr, 
oszczep — Fleisc-her, Krtiger, F.lerhąrdt. 
Ddge, Russmann i Goldmaii. wzwyż 
Kaun, Ratien, Scheibe, Niedernoff i Lp 
V.eseuf. 80 m. płotki —  Siauer, Fl^p'. 
Seiffert, Dijrre, Eckert, Sp:tzweck. 'Ax10O 
■m. — Krauss, Dó-lUnger, Winkels. Banm 
schulte Zimmef i Atbus. Opracowany już 
zmstai szrzpgórowo trening kąndyaątelf 
olimnilskich.

Hokeiści Fort Arthur Bearcatos, któ­
rzy na turnieju olimpijskim reprezento­
wać b ę d ą  Kanadę żaimują drugie miej­
sce w mistrzostwie Kanady. Mistrz Ka­
nady, Halifax Wolverines spowndu zde­
kompletowania zespołu nie może re- 
P'ezenfować Kanady.

—O—

8 -
•si^szemi do 10 stów po. 10

- ° szy — dalsze wyrszy po & fr  
v )iji«k ie  10 jjr

POSZUKUJĘ 
2—3 udziałowców z wkład- 

4 2.500 — 3 003 złotych w ce­lu Organizowania przedsiebior
importowego. Listy do 

c ijn- Kuriera pod „W spólpra- 
Interes bez ryzyka. Zaro- 
newny. 27931

DO JEDNEJ 
na inowi-.żniejszych drugerji

* prawem zai 
Urjera Lwowskiego.

rum miasta poszukuje 
"'Spólnika. Tylko poważne 

lomo
"opuiniKa. lyiKo po w i

P i1’ skierować pod „Dypl
prawem zarządu*1 do

W  taj rubryce za:: as2czan.\ 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

KONTLSZ
z delją, pasem i t. d. — sprze­
dam. Bieiowskiego 1. m. 7 tel. 
237-65, s oaz. 8—10, 16— 18. — 

2/892

iSj
Wi tej rubryce zamleszczuiny 

jgtoszenie do 10 słów 30
gioszy — dalsze wyrazy po 
ó gr., kupieckie po 10 groszy

Fortepiany król 
kie, najnowsze pio 
lele, wielki wybói 
tanio sprzedaje 
H A N A K !  L w ó w . 
Piłsudskieg ’ 21.
i p. m i

AUTOGARAŻE 
Lwów — śródmieście — wolne 
10 lat od podatków, ■:— 10 bo­
ksów, mieszkanie — dwufron- 
towe, komfortowe, parcela 15? 
sążri, dochód 4.680 za 37.000 
OK! zy :,r.ie sp r ze d a  Dr. Fried 
— M’kolaja 20. 27896

2 WIOLONCZELE
Baczyński i Lembeg, oraz nu­
ty tanio sprzedam pl. Burnar- 

27927 dyński 3. m. 17 od 4— 5. 27964

Magazyn papierń 
SCH EX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, telef. 34-30 
poleca księgi handlowe różnych 
systemów. 102

Bieliznę
(iairskę
p o ń c  z o c i i  v 
r ę k a w i c  z k l  
i inną galan­
terią poleca

ZVGMUKT

Lwów, 
Boimów 4

poleca
najstarsza firma katolicką 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, teL 244-70, 
Specjalnośćt Obnwie szkolne.

1ŚN

NOWOCZESNA 
T a n  i :  W y t w ó r n i a

F i r a . i e
i kap o az wszeik"ch robót rę­
cznych, Pick, Lwów, Jagielloń­
ska l l a  1573

WX GODNE MESZTY ZIMOWE 
płócienne poleca i wykonuje 
wytwórnia „IBIS1*, ',wów, , Ha­
licka 5, mezanin.  716

JAMNIKI
rasowe dwumiesięczne Z ofji 21. 
górny dzwonek, 1 27957

NIE WYRZUCAJCIE
swoich pieniędzy, kupując tan 
dętą w szumnie reklamowanej 
firmie, lecz zanim kupisz, oglą­
dnij wytwórnię : suszarnię, a 
dowiesz się, te nabędzicsr me . 
bla tanie 1 trwale sypialnie, ja: 
dalnle, salony, pokoje męskie 
kuchnie, otomany, bufalki, tap­
czany, krzesła, siatki i podusz- . 
ki, oraz wszelkie inne wedlt 
najnowszych wzorów z najlep­
szego materjału, na dogodnych 
warunkach spłaty —  bez wek­
sli.

Wytwórnia mebli „Stularnis 
Lwowska" Lwów, ul Sapiehy 
34. 1948

SPRZELiM  
jadalnię nowoczesną 
orzech, z dykty, OJkosa 
nanie gwarantowane, stolarnia 
Zimorowicza 3, 27971

kaukadU
sa wrykes
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aUDYUE RADJOWE
Radjostacja Lwowska

Sbota, dnia 7 grudnia 1935 r.
6.30 Aud. poranna. 6.50 (L) Muzyka 

z płyt. W  przerwie o godz. 7.20 Aju . 
poranna d. c. 7,50 (L) Program na dzień 
bież. 7.55 (L) „Parę inft>rmacyj“  8,00 
Aud. dla szkól. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Dziennik połudn. 12.15 (L)

24 Zł. SERK7ES
iS na 6 osób. — Najtańszy Skład 
3  P opoeuny K A Z i M I E R ŻZ

L w ó w ,

pl. Mariacki l.LEW ICKI 1 0.

Monologi muzyrzne — płyty. 12.45 (L) 
Koncert. 13.25 Chwilka gospodarstwa 
domowego, 13,30 (LI Koncert życzeń".
14.30 (L) Melodje różne— (płyty). 15.00 
Odczytanie fragmentu z „Lalki" pt,

„Studenci w  sądzie" B. Prusa. 15.15 
„Nasz handel morski" 15.20 Giełda. 15.30 
Tr. z Warszawy. 16.00 Lekcja języka 
francuskiego- 16.15 Koncert. 16.30 Skrzyr. 
ka tecnniczna —  red. Frenkiel. 16.45 
„Cała Polska śpiewa.". 17.00 Nabożeń­
stwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 17 50 
„Nasze miasta i miasteczka". —  pogad
18.00 L) „O  szewczykowei duszyczce" 
— słuchowisko dla dzieci. 18.30 (L) 
Przegląd wydawnictw szkolnych prze­
prowadzi prof K. hróliński. 18.40 (L) 
Silva rei om. 18-45 (L) Audycja strzelec­

ka. 19.00 (L) „Mobilizacja Lwowian w 
Warszaw ie- felj. aktualny wygł. dr. St. 
Łempicki, prof. U. J. K. 19.10 (L) Pro­
gram na dzień nast. 19.20 (L) Koncert 
reklam. 19.35 Wiadomości sportowe. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 „Dzień 
i noc" — operetka A. C. Leceq‘a. 20.45 
Dziennik wiecz. 20,55 „Obrazki z Pol­
ski. współczesnej". 21.00 Tr. z Katowic.
21.30 „W esoła Syie.na" 22.00 Koncert.
23,00 Wiadom. meteor, dla komunika­
cji lotniczej. 23.05 Muzyka tanecz.

•— 0—

'  V(°aren1a nienandl^we do 10 słów = =  
30 ST.I dalsze wyrazy po 5 gr. Dla === 
poazulc. pracy do 15 słów 30 gr. dal- • - 
sze wyrazy po 3 grosze. Ogłoszenia = =  

kupieckie po 10 gr. sławo = » O g £ c  s z m ia  d b to & n e .«
= r  |edno ogłoszenie nie może przekraczać 
5=5 50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
=  drobnych kosztula za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
=  Ogłoszenia drobne przyjmuje Kantor 
=== od godz. 9— 19 bez przerwy.

UBRANIA 
robocze. dla ucznió”  
szkół 'echn., mundury 
studenckie przepisowe, 
Przysp. V 'ojsk., harcer­
skie, kombinezony, wia­

trówki, najtańsze źródło i wy­
twórnia „PALLIU M ", Lwów, ul. 
Hetmańska 22, obok Muzeum.

ij.36

DUZY
solidny kredens orzechowy i za- 
gar szafkowy okazyjnie do 
sprzedania, Oglądać ad 4 — 5 
Lwów, Fredry 4 parter m 1,

U

FORTEPIAN 
„wtrtha*, Sichweig- 
Ł f< .-a" oraz innb 
pierwszo­
rzędne 
’ ak nowo 
sprzeda 
naiianiej 
Skleniarski 
Lwów. Koper 
alka 26.

POKÓJ
kuchnia, komfort, piętro sło- 
lecsne. Gstroięcka 17. boczna 
Potockiego. 279a6

PIĘĆ
pokoi frontowych, przynależ­
ności. II p. do wynajęcia, tri. 
281.-24. 27337

GARSONIERA
2 pokojowa, peiny komfort. Se 
natorska 11. Dozcrca wskaże.

27949
MIESZKANIE 

-pokojowe, komfort, w willi w 
ogrodzie do wynajęcia. Kwiat- 
kówka 1 tel. 263-61. 27950

SŁONECZNE 
komfortowe, mieszkania 8 po­
koje, kuchnia do wynajęcia. 
Torosiewicza Boczna (Ślepa) 6.

27963

6 POKOI
komfort, zremontowane, ul. Be 
torcgo 32, III. bardzo tanio.

27224

27841

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkania- 
wep rzy 8 razach do 10 stó-.r 
2 razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

wyrazy po 6 gr.

POSZUKIWANE 
4 do S pokojowe słoneczne mie­
szkanie z pełnym komfortem 
tylko w nowym domu. Oferty 
z podaniem ceny składać w Ad­
m inistracji Kurjera pod „Punk­
tualny i czynsz zapewniony".

1602

DWA
pokoje, kuchnia petnokomfoito 
we. Sierpowa 10. tel. 231-60, 
214-80. 27968

S Ł U C H O W I S K O
DLA DZIECI

m m i

W tej ruoryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
groszy — dalsze wyrazy po 5 

gr„ kupieckie po 10 gr.

SPECJALISTA
o dnawiania suchą metodą sufi­
tów, ścian malowanych i tapeto 
wanych, wykonuje znany W oj­
ciech Kleiner, ulice Grottgera 
8. te’ efon. 269-15. 27967

SOBOTĘ 7- XII. C GODZ. 18.01

OD 1 STYCZNIA 
pokój umeblowany dK 1— 2 o- 
sOD do wynajęcia. Krasińskie­
go 23. I piętro, boczna Tarno­
wskiego. 27944

DWA POKOJE 
częściowo umeblowane, klatka, 
od gospodarza, do wynajęcia. 
Akademicka 28. meeanin na 
lewo, godz. 10— 14. 27945

RUTYNOVrANA 
pokojowa poszukuje pracy na 
wyjazd do Zakopanego. Listy 
do Kurjera pod „Grzeczna".

27968

J-OKÓJ
umeblowany z klatki, scaiym, 
przyjezdnym wynajmę. Gródec­
ka 89 27954

GOSPODYNI 
kucharka poprowadzi gospodar- 
stwo ekonomicznie wzorowo. Li 
sty pod „Oszczędność" 27930

DORSZE MROŻONE 
poleca M, WIRGA, Lwów, Sien­
kiewicza i ,  za Hotelem George'a

1582

OGŁOSZENIA 

W „KOEMERZE"
S.4 SKUTECZNE I T ainIE

ZEGARKI, zegery, budziki oraz 
wszelką biżuterję naprawia pr ■ 
cyzyjnie fachowo pod gwarancją 
najtaniej W ANDLR, Lwów 
Szajnochy 1 boczna Koper ke 
‘ a złoto, srebro płucę najwięcej

URZĘDNIK
poszukuje pokój aieumebUwany 
najchętniej od gospodarza. Listy 
Adaaimstraeja pod „Czynsz 
pewny*. • 27959

5-cio POKOJOWE 
słoneczne mieszkanie z pełnym 
komfortem bardzo tanie. Na- 
bielaka 12. Wiadomość u do­
zorcy. 27965

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje, kuchnia Mokłowskie- 
go 6. (Boczna Kulparkawskiej) 

27966

•ttezpituiuu Łamiwazci-.ii*> w cj
rubryca ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukujących pokoi 
przy 8 razach 2 ra2y do 10 ałów 

dalsza wyrazy po 5 groszy.

POKÓJ
duży umablowany zaraz, Z ofji 
21. willa górny dzwonek. 27956

POKÓJ
umeblowany, łazienka przy spo 
kojnej rodzinie, z utrzymaniem 
lub bez. Listopada 11B. m. 12.

27962

WieUki w yb ó r  futer
gotowych I na mirrę, ceny przystępne, 
p l e r w s z o r z ę d n o  w y k o n a n l o
MAGAZYN i PRACOWNIA FU TE R  ,

S t a n i s ł a w a  W T O N S K A
L w ó w ,  R u to w u k io p o  10- _______ 160'*

CZTERY 
pokoje kuchnia balkon komfort 
słoneczne do wynajęcia św, Jac­
ka 5. II p. 12— 1, 5— 6. 27970

3YKSTUSKA 46 
5—7 pokojowe parterowe obok 
poczty na biuro lekarskie, klub.

27881

5 POKOI, 
kuchnia, komfort do wynajęcia 
Ro-nanowlcza 11. 27884

POKÓJ
umi blowany ewentualnie z 
'trzymaniem, ul. św. Teresy 2c „ 
I p. 17 m. 27969

W tej .ubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
wa przy 8 razach do 10 rłów 

razy BEZPŁATNIE. Dalsze 
wyrazy po 5 gr.

POKÓJ
komfortowy frontowy, umeblu 
wany wa willi dla chrześcijan 
nt stanowisku do wynajęcia. 
Listopada 33 27918

KLATKOWY 
pokój komfortowy do wynaję­
cia, Łyczakowska 27. mieszka­
nie dwnnaste. 27926

POKÓJ 
fron'eowy, słoneczny, 
Wronowa<a 15. II p. m,

duży 
6. 
27933

SZCZEGÓLNIE
odpowiednie mieszkanie dla le­
karzy 6 pokoi kuchnia, komfort 
front południe, do wynajęcia 
od 1. Ł  1936. Gródecka 66. 
Wiadomość u właściciela domu 
od 13— 15. 27894

STANCJE 
przedpokój' nyża, kuchn.a do 
lub pokoju z kuchnią poszukuję 
od zar iz. Listy do Kurjera 
pod „Zgóry czynsz" 27920

POKÓJ
z utrzymaniem lub bez osobie 
spokojnej, i solidnej odnajmę 
Kurkowa 17 Ii p. m. 3. 27938

POKÓJ
umeblowany, słoneczny, ewem 
tualnie z utrzymaniem. ObozO' 
wa 5 m. 4.. do wynajęcia.

27943

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE"

SKLEP
do wynajęcia Idealna miejsce 
przybory gospodarcze Lwów, 

upińskiego 12. 27941

rt lej rubryce zamirazczamy 
ogłoszenia do 15 ałów przy S 
razach 2 razy BEZPŁATN A 
dalsze wyrazy po 5 groszy.

SŁUŻĄCA 
młoda z gotowaniem po*crseb- 
na na wyjazd. Listy do Kur­
jera pod „W yjazd" 27934

Ogłoszenia w tej ruoryce 
zamieszczamy po 80 gr. wd 15 
SMW _  dalsze wy 42y po 8 gro-

KRAWCZYNIE 
bieii iźniarkt poleca Katolickie 
Stowarzyszenie Krawczyń im. 
św. Józefa, Lw ów , Sokoła 1 II p 
nr. tel. 297-83 1H22

STARSZA 
kucharka pierwszorzędna, prt 
cowita ze świadectwami może 
gotować na wielo osób na sta- 
ie iuh dochodząc. Listy do Eur- 
jera pod „Pracow itość" 27948

INTELIGENT 
posiadający dobiy glos, zniżkę 
kolejową, referencje, potrzebny 

Zgłoszenia: Związek teatrów
ludowych, Mickiewicza 26 godz 
10— 13, 17—19. 27888

KOREPETYCJE 
konwersacje francuska i nie 
miecka, panienkom z lepszych 
domów, najtaniej udzieli „Cio 
cia J.“  Listy do Kurjera. 27947

ULGI
ula nowycł budowli" zhiór prz« 
pisów 2.50, Księgarnia Dra Bo- 
ćeka Batorego 12 27)33

FONCZCCHA WEŁNIANA 
I gal. 2.90. N e składzie wełna, 
angora, bielizna damska. „Dom 
W lóczk1". Sykstueka 2. 1687

MASŁO
dworskie, wiejski chleb; poleca 
. PSZCZOŁA", Lwów, Kopernika 
1.. 18. 27861

LEGITYMACYJNE 
fotografje  nowego typu pierw­
szorzędnie . wykonuje Zakład 
Skórskiego, Lwów, Kopernika 22.

27846

NAPRAW i  
zegarków, zegarów t biżuterji 

wykonuje selidnie. Ku 
puję złoto i srebro Albin 
MUTKA —  Lwów, pis® 
B e r n a r d y ń s k i  1. 3 

1401, Odbudowania OO. Bernardynów.
672

6 '

WALECZKi 
do uszczelniania okien poleca 
Drogerja KOLEŻANSKIEGO, "  
LwOw, Batorego 30. 1166

PRZYBORY SZKOLNE
torby, teki, zeszyty, cyrkle, kred 
ki najtaniej u A  Jamińskiego, 
Lwów, Szajnochy Z. 417s

WYTWÓRNIA BIELIZNY 
t haftów „DftNUTA", M. Rudnic­
kiej, Lwów, Sobieskiego 4. Przyj* 
muję szycie bieli",ny damskiej 
męskiej i pościelowej. Kompleln* 
wyprawy ślubne. 1232

W I E Ć Z N y C H s M

■gPM K śJm
rpREcyuA

l i i u n o r  z a g r

DYPLOMOWANY
nauczyciel udziela lekcyj w za­
kresie szkól powszechnych, o- 
raz przygotowuje do gimnaz­
jum. Zgłoszenia kierować do 
Kurjera pod „Fachowość i su­
mienność." 27961

■ Gdy pies jest sportow cem ^

    — —  —

CENIMIK OGLOSSEN -«
n  i __________________ _ i _____ 1

Reklamy w tekście:
Na 1-ej stronie > i  i  i  • » t 
Cał l-aza strona » » t i  a ł
Na 2-giej i 8-ciej Stronia • i  l
Cała 2-ga lnh R-cia strona s i ł  
Na dalszyeh stronach teksta s • i 
Cała strona , , . . » » » !

zł. 1.50 
.  1.2G0.— 
.  0.80
.  800.— 
m 0.70
.  600.—

Różna reklamy:
Komunikaty 1 rrtykuły reklamowe t zł. 1.— 
Na stronie kronikarskiej s s » s »  0.80 
W dodatkn literacko-nankowym s > • 1-—
Nekrologi do 200 mm. > s s s s n 0-50
Nekrologi do 800 mm. s s » i > »  O-8®
Nekrologi powyżej 800 mm. * s s n 1.

Ogłoszenia drobne- 
Ogłoszenie za tekstem za mm. t s *1. 0.80 
Na oaL Stronia i wśród drob. (6 łam.) „  0.30 
Ogłoszenia drobne za słowo s s m 0.10
Matrymonialne  i s . 0-20
Dla poszukujących pracy za słowo i „  0.03 
Drobne ogłosz. przyjm uje się tylko za gotówkę

 ̂ w«; nhliczenia i " "l mm. w 1 łamie. Podwyżki, cen ogłoszeń może n£stąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które

-  s n z  - w  - « .  • « — » » w -  -  -
cza stę 30 proc. Jgłoszenia w numerach Cwiątecznych i niedzielnych kosztują o 20 proc arowej.

UW AGI:
Omyłki, która zasadniczo nie zmieniają trel* 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądrri" zwf® 
tu gotówki, ani też nia obowiązują Admlnlat^ 
c jl  do bezpłatnego powtórzenia anonsu. ,v 
nikatów bezpłatnych nie umieszcza się. ^  
nie udziela się. Reklamaeje miejseowe nwz2 '  
nia się do dni 8-ch, zam iejscowo do dni 8 - ^  
od daty ukazania się ogłoszenia. Zn eg* ^  
plarze dowodowb liczy się 15 gr. Ogło z . 
do numern bież. przyjm ują się do godz. ^

W ydawca: Mgr. D. Maciejko^ Czcionkami DRUKARNI KRLSUWUJ Sp. z o. o. Lwów. M ochnack iego  48. Odpow. red. ftanislaw Siarzewski-


